
Park linowy 
po wakacjach
W ubiegłym tygodniu 
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z fi rmą Project Outdoor Polska
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Letnie kalendariumU nas
przeczytasz:

Festiwalowy Sochaczew

Stawka śmieciowa uchwalona

 strona 15

12 głosami „za” 
radni przyjęli 
proponowaną 
przez burmistrza 
stawkę 19 zł za 
śmieci segrego-
wane i 38 zł za 
niesegregowane. 
Podwyżka 
wejdzie w życie 
1 sierpnia

Strona 4

Solarisy w Sochaczewie
Strony 12, 17, 24

Niedzielny występ kapeli Trebunie-Tutki zakończył II Sochaczewski Festiwal Folklorystyczny. Dobór wyko-
nawców do tegorocznej edycji sprawił, że za każdym razem plac Kościuszki wypełniał się fanami muzyki folk. 
Teraz na scenie letniej zabrzmi jazz w najlepszym wydaniu

Strona 3

Projekt „Sochaczewski Eko-bus” wkracza w kolejną 
fazę. Jego najważniejszym elementem jest zakup pięciu 
fabrycznie nowych autobusów
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POŻEGNANIE

Znajdziesz nas 

na portalu 

społecznościo-
wym

 Facebook 

https://www.

facebook.com/

ziemia.socha-
czewska

KONDOLENCJE

WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999

Policja 
997, 46 863-72-00

Straż pożarna 
998, 46 862-23-70

Pogotowie energetyczne
991

Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866

Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04

ZUS 46 862-64-33

Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73

Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 
46 862-82-30

Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699

ZGK 
46 862-81-06, 46 862-93-14

ZKM 
46 862-99-27

Zgłaszanie awarii sieci 
oświetlenia ulicznego
698-088-755, 606-663-186

Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 
46 862-23-02

Sąd Rejonowy 
46 862-32-64

PKP 19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44

PKS Grodzisk Mazowiecki, 
baza w Sochaczewie 
46 862-55-12

MPT Taxi 191-91

Taxi 
46 862-28-42

Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,

Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 

MOSiR 
46 862-77-59

SCK 
46 863-07-68

MOPS 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Jolanta Sosnowska

jolanta.sosnowska@sochaczew.pl

Tomasz Sołdaczuk zmarł 2 
lipca po nierównej walce z 
chorobą. Był dzielny, wal-
czył do końca, ale się nie 
udało. Od tego czasu minę-
ły zaledwie dwa tygodnie, a 
niektórzy już mówią, że go 
bardzo brakuje. Należy do 
nich Bartosz Otręba, prezy-
dent sochaczewskiego od-
działu Boruta MC Poland.

- Zapamiętam go przez 
pryzmat działalności mo-
tocyklowej, choć przecież 
miał też piękną charytatyw-
ną kartę. Był człowiekiem 
nietuzinkowym, otwartym, 
szczerym, uśmiechniętym. 
Współtworzył sochaczew-
ski klubu Boruta, który ma 
swoje oddziały w całym 
kraju. Dlatego nie dziwi 
mnie obecność na pogrze-
bie tylu motocyklistów. Są-
dzę, że gdyby pogrzeb od-
bywał się w sobotę, byłoby 
nas trzy razy więcej - mówi 
Bartosz Otręba.

Z kolei Izabela Gory-
niak przypomina, że kilka 
lat temu wraz z Olą Skwi-
rą prowadziła w Radiu So-
chaczew audycję „Dwie na 
jednego, czyli rozmowy ru-
do-blond”. Jednym z ich 
pierwszych gości był To-
masz Sołdaczuk. 

- Przedstawiłam go wte-
dy jako człowieka uzależ-

nionego od pomagania. Nie 
bez powodu, bo taki właśnie 
był - uzależniony od poma-
gania innym. Kiedy coś złe-
go działo się jakiemuś czło-
wiekowi, pożar, choroba, 
cokolwiek, co sprawiało, że 
potrzebne było wsparcie, 
Tomek ruszał do działania. 
Natychmiast. Plany obmy-
ślał w biegu. Działanie na 
rzecz innych było jego ży-
wiołem, a do tego posiadał 
umiejętność pociągania za 
sobą ludzi - bliskich i ob-
cych, był osobowością moc-
no oddziałującą. Czasem 
trudną, oczywiście, ale tacy 
są ludzie o silnych charak-

terach - opowiada Iza Go-
ryniak.

Bartosz Otręba doda-
je, że pierwszy prezydent, 
a później sekretarz socha-
czewskiego klubu Boruta, 
był wulkanem energii. Po-
mysłami sypał jak z rękawa, 
zarówno w kwestii motocy-
klowej, jak i ludzkiej. 

- Większość członków 
klubu, nie wyłączając mnie, 
jest nastawiona na realiza-
cję pasji motocyklowej. To-
mek potrafi ł ją połączyć z 
działalnością charytatywną 
i co więcej, również w nas 
zaszczepił wrażliwość na 
drugiego człowieka. Dzięki 

niemu tak duża grupa mi-
łośników dwóch kółek włą-
czała się w akcje pomocowe, 
np. Motoserce czy Wielką 
Orkiestrę Świątecznej Po-
mocy.

Izabela Goryniak po-
znała Tomasza Sołdaczuka 
właśnie podczas Motoser-
ca 2014.

- W zasadzie przypad-
kiem weszłam do zespołu 
jako prowadząca imprezę i 
pozostaję w nim do dziś. To 
kolejna umiejętność Tom-
ka - tworzenie grup ludzi, 
które potrafi ą funkcjono-
wać także bez niego. Choć 
wszyscy wolelibyśmy, aby 

nadal był tu i rzucał sto po-
mysłów na minutę... Kiedy 
zachorował, odbyliśmy dłu-
gą rozmowę. O szansach, o 
chichocie losu. Tomek po-
wiedział mi wtedy: Będę 
walczył jak się da i jak długo 
się da. Najważniejsze jest to, 
że mam wsparcie wśród lu-
dzi. Nie czuję się pokrzyw-
dzony. Myślę, że to co da-
łem, powraca - relacjonuje 
tamtą rozmowę Iza Gory-
niak. 

Tomasz Sołdaczuk po-
siadał jeszcze inną umiejęt-
ność. Z klubu motocyklo-
wego uczynił niemal klub 
misyjny. Poprzez włączanie 
go w różne inicjatywy, ak-
cje sprawił, że w Sochacze-
wie motocykliści cieszą się 
szacunkiem i sympatią, że 
nie nazywa się ich „dawca-
mi nerek”. Ten pozytywny 
wizerunek kształtował mię-
dzy innymi za pośrednic-
twem mediów, także naszej 
gazety. Poruszał nas jego 
entuzjazm, zaangażowanie 
w prowadzone działania, do 
tego stopnia, że każda orga-
nizowana przez niego im-
preza otrzymywała miej-
sce na najlepszych stronach 
„Ziemi Sochaczewskiej”.

Jego odejście zamyka 
pewien etap, ale na pewno 
nie sprawia, że Tomek odej-
dzie w niepamięć. Takich 
ludzi po prostu się nie zapo-
mina.

Takich ludzi się nie zapomina
To chyba przewrotność losu, że Tomek pomagał tylu ludziom, a nie potrafi ł pomóc 
sobie - powiedział jeden z uczestników jego pogrzebu. W piątek, 5 lipca, oprócz rodziny, 
żegnały go tłumy przyjaciół, znajomych, ale przede wszystkim motocykliści. To oni 
utworzyli liczący kilkaset pojazdów żałobny kordon.

Tomasza Sołdaczuka żegnało kilkuset motocyklistów z całej Polski

Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Tomasza 
Sołdaczuka

cenionego działacza społecznego i organizatora 
wielu akcji charytatywnych

Rodzinie oraz Bliskim składamy wyrazy 
głębokiego współczucia

5. lipca Sochaczew pożegnał

Tomasza 
Sołdaczuka

organizatora wielu imprez i zbiórek charytatywnych, 
przede wszystkim Motoserca; sekretarza 

sochaczewskiego oddziału Boruta MC Poland.
Szczere wyrazy współczucia rodzinie i bliskim 

Pana Tomasza przekazują

Burmistrz Sochaczewa
Piotr Osiecki

wraz z pracownikami 
urzędu miasta

Andrzej Kierzkowski, 
przewodniczący 

Rady Powiatu wraz z Radą 
Powiatu w Sochaczewie

Przewodniczący 
Rady Miejskiej

Sylwester Kaczmarek
wraz z radnymi

Jolanta Gonta, 
starosta sochaczewski 

wraz z Zarządem Powiatu 
w Sochaczewie
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PROSTO Z RATUSZA

Daniel Wachowski

daniel.wachowski@sochaczew.pl

Stosowną umowę podpisa-
li 3 lipca w siedzibie ZKM bur-
mistrz Piotr Osiecki i Krzysztof 
Musiał dyrektor sprzedaży So-
laris Bus&Caoach S.A. 

- Sochaczewski trans-
port publiczny przeskoczy kil-
ka epok. Stare Jelcze, jakie jesz-
cze do niedawna kursowały na 
trasach, spełniały ekologicz-
ną normę zero. Nowe autobu-
sy spełniają normę oznaczo-
ną numerem sześć. Po naszych 
ulicach będą jeździły autobusy 
wyposażone w silniki najnow-
szej generacji. To konstrukcja 
okrzyknięta najlepszą w Eu-
ropie w 2017 roku. Szczere po-
dziękowania kieruję do tych 
radnych, którzy do końca, do 
ostatniej sesji, chcieli realizacji 
tego programu i w przeciwień-
stwie do innych radnych za-
wsze byli „za” - mówi burmistrz 
Piotr Osiecki. 

Przypomnijmy, że 25 
czerwca, głosami radnych 
PiS i Sochaczewskiego Fo-
rum Samorządowego, rada 
miasta dokonała zmian w 
Wieloletniej Prognozie Fi-
nansowej. Dzięki nim bur-
mistrz mógł zawrzeć umowę 
w sprawie dostawy autobu-
sów dla ZKM. Zmian w WPF 
nie poparli radni Koalicji 
Obywatelskiej i Bezpartyjni 
Samorządowcy - solidarnie 
wstrzymując się od głosu. 

Najnowsza generacja
Wartość kontraktu to 10,1 mln 
zł. Za trzy autobusy elektrycz-
ne ratusz zapłaci 7,74 mln, a za 
dwa spalinowe, spełniające wy-
śrubowane normy ekologicz-
ne - 2,38 mln zł. Solaris zmon-
tuje dla Sochaczewa autobusy 
niskopodłogowe. Każdy z nich 
ma zmieścić minimum 80 pa-
sażerów, a co najmniej 22 po-
dróżujące osoby znajdą dla sie-
bie miejsca siedzące. 

- Autobusy spalinowe wy-
posażone zostaną w silniki 

spełniające normę EURO-6, 
najnowsze systemy bezpieczeń-
stwa jazdy, funkcję „przyklęku” 
pozwalającą na obniżenie wej-
ścia i podniesienie pojazdu po 
zamknięciu wszystkich drzwi 
- wyliczał dyrektor Krzysztof 
Musiał.

Dodatkowo przy drzwiach 
zainstalowany zostanie sys-
tem rejestrujący liczbę wcho-
dzących i wychodzących pa-
sażerów.  Przy środkowych 
drzwiach znajdzie się rampa dla 
wózków inwalidzkich lub dzie-
cięcych, w przedziale dla pasa-
żerów znajdziemy elektronicz-
ne kasowniki, wejścia USB do 
ładowania telefonów, tablicę in-
formacyjną wyświetlająca m.in. 
takie dane jak numer linii, na-
zwa przystanku bieżącego, na-
stępnego, docelowego i aktu-
alny czas. Dodatkowo o trasie 
ma informować pasażerów głos 
lektora. O komfort podróży ma 
zadbać automatyczna klimaty-
zacja oraz ogrzewanie.  

Autobusy elektryczne zo-
staną wyposażone identycznie 
jak spalinowe. Zasadnicza róż-
nica dotyczyć ma napędu. Po-
jazdy zarówno w czasie mro-
zów jak i upałów, na jednym 

ładowaniu mają przejechać mi-
nimum 150 km (duże znacze-
nie ma wykorzystanie klima-
tyzacji latem oraz grzejników 
w czasie mroźnej zimy). Na peł-
ne naładowanie akumulatorów 
potrzebne będzie maksymalnie 
sześć godzin.

Co istotne, w ramach umo-
wy Solaris udzieli Zakładowi 
Komunikacji Miejskiej autory-
zacji obejmującej naprawy za-
równo pojazdów spalinowych 
jak i elektrycznych. Wyposaży 
ZKM w niezbędne narzędzia 
do napraw i przeszkoli personel 
techniczny. 

Eko-bus 
to nie tylko tabor
Warto przypomnieć, że w 
„Sochaczewskim Eko-busie”, 
oprócz autobusów, mieszczą 
się także inne zadania, w tym 
montaż elektronicznych tablic 
z rozkładem jazdy, dwóch bi-
letomatów (staną na placu Ko-
ściuszki i przy dworcu PKP), 
budowa stacji ładowania auto-
busów elektrycznych na terenie 
bazy ZKM, uruchomienie w 
biurze miejskiego przewoźnika 
punktu sprzedaży biletów elek-
tronicznych (personalizowne, 

w formie plastikowej karty). Na 
wdrożenie „Sochaczewskiego 
Eko-busa” w Wieloletniej Pro-
gnozie Finansowej odłożono 11 
mln zł - w tym roku 3,3 mln, a 
w 2020 roku 7,7 mln zł. 

Prawie 8 mln dotacji
Cały projekt w większości jest 
fi nansowany z dotacji, jakie 
ratusz zdobył na ten cel. Nie-
mal 7,1 mln zł to środki unij-
ne z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa 
Mazowieckiego, a 800 tysię-
cy to dotacja z budżetu pań-
stwa. Z tego powodu w uroczy-
stym podpisaniu umowy wzięli 
również udział radni sejmiku 
Adam Orliński oraz Łukasz 
Gołębiowski, który do niedaw-
na kierował biurem poselskim 
Macieja Małeckiego. 

- Głównym celem tego 
projektu jest poprawa jako-
ści powietrza w mieście, ogra-
niczenie emisji spalin, a po-
przez poprawę komfortu jazdy 
zachęcenie mieszkańców do 
odstawienia samochodów i 
korzystania z komunikacji 
zbiorowej - podsumował spo-
tkanie wiceburmistrz Dariusz 
Dobrowolski. 

W Sochaczewie będzie jeździć 
najnowsza generacja autobusów
Projekt „Sochaczewski Eko-bus” wkracza w kolejną fazę. Jego najważniejszym elementem jest zakup pięciu fabrycznie 
nowych autobusów. Dwa z nich napędzane silnikami diesla - Solaris Urbino 10,5, zaczną jeździć po ulicach miasta jeszcze 
w tym roku, natomiast trzy elektryczne - Solaris Urbino 12 Electric, zasilą tabor ZKM wiosną 2020 roku.

PRZEWODNICZĄCY RADY MIASTA 
SYLWESTER KACZMAREK

WICEPRZEWODNICZĄCY SEJMIKU 
WOJEWÓDZKIEGO ADAM ORLIŃSKI

RADNY SEJMIKU WOJEWÓDZKIEGO 
ŁUKASZ GOŁĘBIOWSKI

Warto było wspierać ten 
projekt, bo ekologiczny 
transport publiczny to 
mniejsze zanieczyszcze-
nie środowiska, lepsze 
warunki życia. Jestem 
przekonany, że gdy 
zapytamy za rok, kiedy 
już wszystkie autobusy 
zaczną kursować na 
regularnych liniach, to 
mieszkańcy nie będą 
sobie w stanie wyobrazić, że mogliśmy funkcjonować 
bez Solarisów. To będzie skok cywilizacyjny. Sochaczew 
pokocha nowe autobusy.

Mazowsze staje się 
liderem elektromobilności. 
Ostatnio podobny kontrakt 
dotyczący ekotransportu 
podpisano w Płocku i 
Radomiu. Z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
samorząd Mazowsza na 
programy wspierające śro-
dowisko przeznacza setki 
milionów złotych. To nie 
tylko dotacje na ekotran-
sport, ale też np. walka ze smogiem, wymiana pieców, 
termomodernizacja budynków. Konkursy na dotacje są 
ogłaszane regularnie. 

To kolejna duża inwe-
stycja w Sochaczewie. 
Nie tylko remontujemy 
drogi, ale inwestujemy 
w transport publiczny 
poruszający się po tych 
ulicach, do tego transport 
czysty. Wysłużony tabor 
znika powoli z krajobrazu 
miasta, w jego miejsce 
pojawia się najnowsza 
generacja autobusów i 
wierzę, że dzięki temu mieszkańcy chętniej będą ko-
rzystali z komunikacji zbiorowej. To oznacza mniejszy 
problem z parkowaniem, niwelowanie korków w godzi-
nach szczytu. Same korzyści. 
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WAŻNY TEMAT

Polska, tak jak inne kra-
je unijne, musi uzyskać 50 
proc. poziomu recyklingu 
odpadów komunalnych do 
2020 r. W tym roku powi-
nien on wynieść 40 proc. 
Do tej pory naszemu mia-
stu udawało się osiągać wy-
znaczone w tym zakresie 
normy, jednak, jak wynika 
z informacji płynącej od 
operatora systemu śmie-
ciowego - fi rmy Partner, se-
gregacja odpadów nadal u 
nas jest niewystarczająca. 

Jak przekazała nam naczel-
nik Wydziału Ochrony Śro-
dowiska UM Agnieszka To-
maszewska, sejm przyjął 
przepisy mające „zmotywo-
wać” Polaków do segregowa-
nia śmieci. Co prawda trwa 
nadal proces legislacyjny i 

nie wiadomo jaki będzie ich 
ostateczny kształt, nie zmie-
nia to jednak faktu, że mają 
one zdecydowanie fawo-
ryzować tych, którzy będą 
zbierać odpady selektywnie. 

- Segregacja jest ważna i 
nie da się jej uniknąć. Oso-
by, które twierdzą że wolą 
zapłacić dużo więcej za od-
biór śmieci i mieć problem 
z głowy, są w błędzie. Jeże-
li Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska nali-
czy nam kary, obciążą one 
cały samorząd i mogą skut-
kować podniesieniem cen 
odbioru odpadów - twierdzi 
Agnieszka Tomaszewska. 

Obok publikujemy gra-
fi kę przypominającą o za-
sadach selektywnej zbiórki 
obowiązujących w Socha-
czewie. (ap)

Zacznij segregować, bo Unia naliczy kary
JAK SEGREGOWAĆ ODPADY KOMUNALNE OD ROKU 2019

Do worka żółtego wrzucamy:
- papier, książki, gazety, czasopisma, ulotki, opakowania z tektury
- kartony, worki papierowe
- opakowania wielomateriałowe (puste kartony po mleku, sokach),
- puste i zgniecione butelki plastikowe po napojach i chemii gospodarczej, nakrętki plastikowe, 
opakowania po żywności (puste opakowania po jogurtach, serkach)

- folie i torebki z tworzyw sztucznych

Do worka zielonego wrzucamy: 
- trawę, liście, chwasty, drobne gałązki

Do pojemnika na odpady zmieszane wrzucamy:
-  - odpady komunalne pozostałe po segregacji, niebędące 
odpadami niebezpiecznymi,

 - artykuły higieniczne, chusteczki, podpaski w tym pieluchy 
jednorazowe 

 - pełne worki z odkurzaczy
 - kości, resztki mięsa i żywności

Do worka szarego wrzucamy:
 - wystudzony popiół

Do worka białego wrzucamy:
- puste butelki ze szkła bezbarwnego i kolorowego po napojach (bez 
nakrętek), puste słoiki ze szkła bezbarwnego kolorowego (bez nakrętek)

- metale, opakowania z metali, aluminiowe puszki (po napojach i 
konserwach), kapsle, worki i reklamówki niepodlegające biodegradacji,

- folię aluminiową
- pojemniki styropianowe po jedzeniu

Jolanta Sosnowska

jolanta.sosnowska@sochaczew.pl

Nowa stawka jest wyni-
kiem dramatycznej sytuacji 
na rynku śmieciowym. Nie 
tylko w Sochaczewie, ale w 
całej Polsce. Kończy tym sa-
mym wielomiesięczne ne-
gocjacje z fi rmą Partner.

Projekt uchwały refero-
wał wiceburmistrz Dariusz 
Dobrowolski, który wyja-
śniał konieczność wprowa-
dzenia wyższej opłaty. Wy-
nika ona z podwyżki, jakiej 
zażądała fi rma Partner od-
bierająca odpady w Socha-
czewie. W obliczu  groźby 
zerwania umowy przez ope-
ratora i niebezpieczeństwa, 
że miasto utonie w śmie-
ciach, ratusz zdecydował 
o zawarciu sądowej ugody. 
W związku z tym od kwiet-
nia tego roku zryczałtowana 
opłata, jaką co miesiąc mia-
sto przekazuje fi rmie śmie-
ciowej, wzrosła z 420 do 630 
tys. zł. 

- Nasze negocjacje trwa-
ły od grudnia 2018 r., kiedy 
wpłynęło pierwsze pismo od 
fi rmy Partner. Jeszcze wtedy 
szukaliśmy różnych rozwią-

zań, ale kiedy w pierwszym 
kwartale tego roku w ca-
łej Polsce załamał się rynek 
śmieciowy, a stawki za wy-
wóz odpadów poszybowa-
ły o 100, 200, czy 300 proc. 
w górę, nie mieliśmy wyj-
ścia. Zwłaszcza że Partner 
zagroził zejściem z rynku od 
31 maja, a 15 maja rozpoczął 
uprzątanie swoich pojemni-
ków z posesji - relacjonował 
przebieg wydarzeń wicebur-
mistrz Dobrowolski. 

Gminy, którym kończy-
ły się umowy i rozpisywa-

ły przetargi, stanęły wobec 
faktu horrendalnych pod-
wyżek. Gmina Sochaczew, 
po dwóch przetargach, do 
których przystępowały dwa 
te same podmioty, zmuszo-
na została do zmiany staw-
ki za odpady segregowane z 
11 na 28 zł, a zmieszane 56 
zł. W Teresinie opłaty ro-
sną od sierpnia do 17 zł za 
odpady segregowane i 40 zł 
od osoby za niepoddane se-
lekcji. W Młodzieszynie od 
lipca mieszkańcy płacą za 
odpady segregowane o sto 

procent więcej, to jest 20 zł 
(było 10 zł), za niesegrego-
wane 40 zł (było 17 zł). A 
trzeba wziąć pod uwagę, że 
w gminach wywóz odpa-
dów odbywa się dużo rza-
dziej niż w mieście.

- W tej sytuacji uznali-
śmy, że ogłaszanie nowego 
przetargu nie ma sensu, bo 
nie osiągniemy lepszej staw-
ki - kontynuował zastęp-
ca burmistrza. - Negocjacje 
zakończyły się 22 maja pod-
pisaniem ugody. Podwyżka 
weszła w życie 1 kwietnia, a 

nie jak chciał odbiorca od-
padów 1 stycznia. Dzię-
ki temu przez trzy miesiące 
obowiązywała stara stawka, 
a ani miasto, ani mieszkań-
cy nie odczuli fi nansowych 
skutków śmieciowego za-
mieszania z początku roku. 
Co więcej, ratusz zaoszczę-
dził prawie 630 tys. zł.

Dariusz Dobrowolski 
poinformował także rad-
nych, że sejm zakończył 
procedowanie noweli usta-
wy o utrzymaniu porządku 
i czystości w gminach, a jed-

nym z ważniejszych zapi-
sów jest zniesienie obowiąz-
kowej rejonizacji dotyczącej 
dostarczania odpadów.

- Ścisła rejonizacja po-
woduje, że nie możemy ko-
rzystać z instalacji, które 
mają niższe stawki i są bli-
żej położone, a jesteśmy 
przypisani do konkretnego 
rejonu z dużo wyższą opła-
tą. Mam nadzieję, że senat 
utrzyma te zmiany, bo są 
one korzystne dla samorzą-
dów - zakończył wicebur-
mistrz.

Radni, stosunkiem gło-
sów 12 „za”, 5 „przeciw” i 
1 wstrzymujący, przychyli-
li się do propozycji burmi-
strza, aby miasto za okres 
od kwietnia do lipca wyło-
żyło brakującą kwotę z bu-
dżetu, a także na wprowa-
dzenie od 1 sierpnia stawki 
miesięcznej w wys. 19 zł za 
odpady poddane selektyw-
nej zbiórce i 38 zł na odpady 
zmieszane.

Podobnym stosunkiem 
głosów 11 lipca zatwierdzo-
no wzór nowej deklaracji i 
wprowadzono poprawki do 
regulaminu utrzymania po-
rządku i czystości.

Radni uchwalili stawkę za śmieci
Zgodnie z przewidywaniami najwięcej emocji podczas czwartkowej sesji rady miejskiej wzbudziły tzw. uchwały śmieciowe. 
Po wielotorowej dyskusji, 12 głosami „za” radni przyjęli proponowaną przez burmistrza stawkę 19 zł za śmieci segregowane 
i 38 zł za niesegregowane. Podwyżka wejdzie w życie 1 sierpnia.
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- Coś, co jeszcze kilka lat 
temu było atrakcją w du-
żych miejscowościach tu-
rystycznych, teraz będzie-
my mieć u siebie. To nie 
jest wielki projekt, ale na 
pewno wdzięczny, bo sko-
rzystają z niego przedszko-
laki, uczniowie podstawó-
wek i bardziej wprawieni we 
wspinaczce nastolatkowie. 
Może rodzice też się zdecy-
dują, w co szczerze wierzę - 
mówił podczas spotkania w 
ratuszu Piotr Osiecki. 

Podziękował też grupie 
radnych z PiS i Sochaczew-
skiego Forum Samorządo-
wego, którzy na ostatniej 
sesji poparli zmiany w bu-
dżecie pozwalające na za-
warcie tej umowy. 

- Dla mnie najważniej-
sze jest to, że budowę prze-
prowadzimy od początku 
do końca w ramach Socha-
czewskiego Budżetu Oby-
watelskiego. Pomysł zdobył 
niemal 800 głosów, spotkał 
się z bardzo dobrym przy-
jęciem. Mieszkańcy tego 
chcieli, a naszym zadaniem, 
jako radnych, jest spełniać 
oczekiwania lokalnej spo-
łeczności - podkreślił prze-
wodniczący rady miasta 
Sylwester Kaczmarek. 

Park powstanie na tere-
nie stadionu MOSiR przy ul. 
Chopina i będzie się skła-
dał z dwóch tras linowych o 
zróżnicowanych poziomach 
trudności z indywidual-
nym systemem asekuracji 
oraz z linowego placu zabaw 
dla maluchów. Główne tra-
sy zostaną zamontowane na 
drzewach oraz na wkopa-
nych w ziemię podporach. 
Linowy plac zabaw dla naj-
młodszych będzie osobną 
konstrukcją. Kompleks ma 

być zbudowany tak, aby był 
dostępny dla jak najwięk-
szej liczby użytkowników i 
umożliwiał zabawę całym 
rodzinom, dlatego zastoso-
wano różne wysokości oraz 
zróżnicowany stopień trud-
ności konstrukcji.

Linowy plac zabaw - to 
dwanaście przeszkód. Plac 
będzie położony nisko nad 
ziemią, do korzystania z 
niego nie trzeba stosować 
lin asekuracyjnych. Tra-
sa zielona - łatwiejsza, dla 
dzieci w wieku od 6 do 12 
lat. Jej konstrukcja będzie 
się składała z drewnianych 
platform oraz dziewięciu 
przeszkód linowych różne-
go typu i dwudziestome-
trowego zjazdu tyrolskiego. 
Całkowita długość trasy to 
81 metrów. Trasa czerwo-
na - dla bardziej zaawanso-
wanych. Tu do pokonania 
będzie dziewięć przeszkód 
linowych o różnej konfi gu-
racji, powstanie też długi na 
90 metrów zjazd tyrolski. 
Łączna długość trasy wy-
niesie 166 metrów. 

Park najprawdopodob-
niej zostanie oddany do 
użytku   w   październiku, 
choć jak zapewnia Krzysz-
tof Żukiewicz, fi rma zrobi 
wszystko, by prace poszły 
możliwie szybko i spraw-
nie. Obiektem będzie zarzą-
dzał Miejski Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji.

Umowę zawarto w obec-
ności    przewodniczące-
go rady miasta Sylwestra 
Kaczmarka,   wiceburmi-
strza Dariusza Dobrowol-
skiego, skarbnika miasta Jo-
lanty Brzóski, naczelnika 
Wydziału Inwestycji i Mo-
dernizacji Urszuli Cielniak 
oraz szefa Referatu Zamó-
wień Publicznych Radosła-
wa Kwiatkowskiego. 

Park linowy niedługo 
po wakacjach
Jeszcze tej jesieni sochaczewska baza sportowa i rekreacyjna wzbogaci się o nowy 
obiekt. To park linowy, z dwiema trasami o różnym stopniu trudności i placem 
zabaw dla najmłodszych. 3 lipca burmistrz podpisał w tej sprawie umowę z 
Krzysztofem Żukiewiczem, prezesem fi rmy Project Outdoor Polska z Bielska-Białej. 
Koszt budowy wyniesie 515,4 tys. zł.  

Trzy pytania do prezesa fi rmy Project Outdoor 
Polska Krzysztofa Żukiewicza

- Ile parków linowych zbu-
dowała Pana fi rma?
- Jesteśmy fi rmą między-
narodową. Działamy na 
polskim rynku i jedocześnie 
mamy bliźniaczą część fi rmy 
na terenie Czech. Wykonu-
jemy inwestycje praktycznie 
na terenie całej Europy. 
Nasze parki można znaleźć 
w ponad stu punktach świa-
ta. Budowaliśmy na terenie 
Polski, Czech, wielu krajów Europy, w Ameryce Północnej, 
w Chinach i na Bliskim Wschodzie. Tych inwestycji jest już 
sporo. 

- A największa z nich, najciekawsza? 
- Myślę, że nasze ostatnie projekty są bardzo ciekawe. Mam 
na myśli obiekt, który zrealizowaliśmy w Zielonej Górze, park 
linowy z pomostami o długości prawie 300 metrów, powstały 
na 3 tys. mkw. Można tam wędrować po kładkach, zjechać 
rynną lub jedną z dwóch zjeżdżalni, są elementy do wspi-
naczki, tyrolka. Sochaczewski projekt nie jest aż tak duży, 
ale na pewno znaczący i ciekawy. Bez wątpienia da rodzinom 
wiele radości. 

- W czasie prac budowlanych a później eksploatacji 
parku nie ucierpi lokalna przyroda?
- Trasy w większości będą przebiegały w koronach drzew. Do 
ich podtrzymania użyjemy pali i konstrukcji stalowej. Jeżeli 
chodzi o system, w jakim montujemy przeszkody i platformy, 
to został on zaaprobowany przez dendrologów i organizację, 
która zajmuje się ochroną wszystkich istot żywych. Mamy 
pozytywną ocenę wystawioną przez fundację Gaja. System 
działa na zasadzie ścisków na pniach drzew. Oczywiście 
pewna ingerencja w istniejący drzewostan będzie, nie da 
się tego uniknąć, bo niektóre gałęzie mogą kolidować z 
przebiegiem tras, ale zapewniam, że rosnące tam drzewa nie 
ucierpią. 

Od poniedziałku 24 czerwca 
ratusz rozpoczął przyjmo-
wanie projektów do Socha-
czewskiego Budżetu Oby-
watelskiego 2020. Można 
je składać do 11 sierpnia, 
elektronicznie lub w wersji 
papierowej. Swój pomysł 
może zgłosić każdy miesz-
kaniec Sochaczewa.

Przypomnijmy, do rozdy-
sponowania w ramach te-
gorocznej edycji miejskie-
go budżetu obywatelskiego 
jest 1.200.000 zł, na projekty 
małe (od 20 tys. do 100 tys. 
zł) i duże (powyżej 100 tys. 
zł), maksymalnie 870 tys. zł.

Wymagania jakie powi-
nien spełnić projekt Socha-
czewskiego Budżetu Oby-
watelskiego oraz formularz 
zgłaszania wniosków jest 
dostępny na platformie do 
konsultacji budżetu obywa-
telskiego, pod adresem bu-
dzet.sochaczew.pl, w  Biu-
rze Obsługi Klienta Urzędu 
Miejskiego w Sochaczewie, 
Pływalni Miejskiej „Orka” 
oraz  w Miejskiej Biblioteki 
Publicznej i jej fi liach. Na-
leży pamiętać, że wniosko-

dawca musi dołączyć do 
projektu minimum 20 pod-
pisów poparcia. Wypełnione 
formularze można składać w 
wersji papierowej w Biurze 
Obsługi Klienta lub w formie 
elektronicznej za pośrednic-
twem platformy interneto-
wej budzet.sochaczew.pl.

Przyjmowanie   wnio-
sków potrwa do 11 sierp-
nia. Po tym terminie zbie-
rze się zespół opiniujący, 
który zweryfi kuje propo-
zycje mieszkańców i usta-
li ostateczną listę projektów 
poddanych pod głosowanie. 
Wskazywać swoich fawory-
tów będzie można od 1 paź-
dziernika do 18 paździer-
nika 2019 r. Podobnie jak w 
poprzednich latach głosowa-
nie przebiegać będzie dwu-
torowo. Wypełnione ankie-
ty będzie można wrzucać do 
urn w wybranych punktach 
na terenie miasta lub w for-
mie elektronicznej na plat-
formie internetowej. Każdy 
będzie mógł wybrać maksy-
malnie dwa projekty z listy. 
Wyniki głosowania zosta-
ną ogłoszone do 8 listopada 
2019 roku.(mf)

Trwa nabór projektów do 
budżetu obywatelskiego

Jak informuje Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji, w związ-
ku z przekroczeniem norm czystości wody w Bzurze, od 12 
lipca obowiązuje zakaz kąpieli. Obejmuje on oczywiście 
również kąpielisko przy plaży miejskiej. Wstępnie zakaz 
obowiązywać ma do 17 lipca. Na stronie www.sochaczew.pl 
na bieżąco będziemy informować o możliwej zmianie daty 
ponownego otwarcia kąpieliska.

Chwilowy zakaz kąpieli
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Na początku należy podkre-
ślić, że znaczna część terenu, na 
którym zaprojektowano bul-
wary, znajduje się na obszarze 
zalewowym Bzury i na wszel-
kie zmiany, takie jak sadzenie 
drzew, montaż ławek, lamp i in-
nych elementów trwale związa-
nych z gruntem, mogących np. 
zatrzymywać krę, należy uzy-
skać zgodę Regionalnego Za-
rządu Gospodarki Wodnej.

Prawo 
zabrania sadzenia 
Prawo wodne mówi dosłownie, 
że „na obszarach bezpośrednie-
go zagrożenia powodzią zabra-
nia się wykonywania robót oraz 
czynności, które mogą utrud-
nić ochronę przed powodzią, a 
w szczególności sadzenia drzew 
lub krzewów”. Lokalny dyrek-
tor Regionalnego Zarządu Go-
spodarki Wodnej może zwol-
nić od tego zakazu i nasz ratusz 
o to wystąpił. 

- Z RZGW konsultowa-
liśmy różne rozwiązania oraz 
pomysły na ciekawe wyko-
rzystanie terenów nad Bzurą, i 
część z nich zarząd gospodar-
ki wodnej uwzględnił. Dostali-
śmy zgodę na ustawienie lamp 
wzdłuż skarpy oraz posadzenie 
drzew na samej skarpie, wzdłuż 
ulicy Podzamcze. Niestety 
na sadzenie drzew na bulwa-
rach RZGW nie wydał zgody 
- mówi wiceburmistrz Dariusz 
Dobrowolski. 

Nie warto 
żałować topól
Przez lata nad Bzurą domino-
wały topole, których chyba je-
dyną zaletą jest to, że szybko 
rosną. Już dawno stwierdzono, 
że ich pylenie jest bardzo nie-
bezpieczne dla osób ze skłon-
nościami alergicznymi. Mimo 

to na portalach społecznościo-
wych miastu oberwało się za 
ich wycięcie. 

- Topole nad Bzurą nie były 
ani szlachetne, ani zdrowe, ani 
bezpieczne, dlatego w całej Pol-
sce są powoli eliminowane z 
przestrzeni publicznej. W ich 
miejsce sadzi się drzewa, któ-
re nie mają tak kruchych ko-
narów i wiosną nie pylą, tak jak 
topole. Bulwary to miejsce spa-
cerów, wypoczynku, zatem zo-
stawienie drzew zagrażających 
pieszym byłoby skrajną nieod-
powiedzialnością - mówi na-
czelnik Wydziału Inwesty-

cji i Modernizacji UM Urszula 
Cielniak. 

I dodaje, że w ostatnim cza-
sie ratusz posadził blisko 140 
drzew w parku im. Garbolew-
skiego, parku Chopina przy ul. 
Traugutta, parku w Chodako-
wie oraz w ramach tzw. „zielo-
nej kurtyny” utworzonej przy 
ul. Olimpijskiej. W tych czte-
rech punktach posadzono także 
jedenaście tysięcy iglastych i li-
ściastych krzewów. Dodatkowo, 
do końca przyszłego roku ratusz 
chce posadzić dwadzieścia czte-
ry dęby, lipy, klony i jesiony w re-
jonie nowego amfi teatru.

- Wycinkę prowadzimy 
tylko tam, gdzie jest to na-
prawdę niezbędne, gdy drzewa 
są chore, zagrażają dzieciom 
idącym do szkoły, kierowcom, 
mogą się przewrócić na samo-
chody czy upadający konar 
poranić człowieka - zapewnia 
Urszula Cielniak.  

Dajmy przyrodzie czas 
Warto przy tej okazji przypo-
mnieć, że to nie koniec prac w 
rejonie zamku. Budowany jest 
jeszcze amfi teatr, widownia,  
w sąsiedztwie plaży przystań 
kajakowa z kawiarnią, a to 
oznacza, że podzamcze będzie 
z czasem piękniało. Tereny 
zielone to nie nowy chodnik, 
gdzie cel osiąga się natych-
miast. Na otwartych obsza-
rach na efekt trzeba poczekać, 
aż wszystkie rośliny się uko-
rzenią, rozrosną, niedawny 
plac budowy zmieni w łąkę. 
Wystarczy spojrzeć na park 
w Chodakowie, który tuż po 
oddaniu do użytku wyglądał 
mizernie, a po dwóch latach 
pielęgnacji i podlewania posa-
dzonej tam zieleni zyskuje na 
urodzie z każdym dniem. 

Porozmawiajmy 
o bulwarach
Od kilku tygodni sochaczewianie mogą korzystać z nowego terenu rekreacyjnego, tj. bulwarów 
nad Bzurą. Powstały tam oświetlone ścieżki dla pieszych i rowerzystów, miejsca dla wędkarzy, 
a w okolicy pomnika ofi ar wojny także schody terenowe prowadzące niemal do samej rzeki. 
Gdy wykonawca zdemontował ogrodzenie i otworzył teren dla spacerowiczów, rozpoczęła się 
dyskusja o niepotrzebnej wycince topól, braku wysokiej zieleni i kierunku zmian na tym obszarze.

Pod galerią zdjęć z bulwarów, zamieszczoną na miejskim fanapagu na facebooku, 
rozgorzała ciekawa dyskusja. Oto jej fragment:

Edyta: 
Inwestycje jak najbardziej. Szkoda tylko, że nad 
Bzurą brak drzew. Biorąc pod uwagę zmiany 
klimatyczne, miasto wycina drzewa i organizuje 
betonową pustynię. Drzewa uregulowałyby 
sytuację wodną i wypłukiwanie gruntu, dodatkowo 
przyciągnęłyby fl orę.

Katarzyna: 
Szkoda tylko, że konsekwencją niektórych 
inwestycji jest wycinanie drzew.

Krzysztof: 
Nie no, wcześniej tzn. miasto było piękne, sterty 
śmieci na skarpach, walące się ruiny zamku, 
rozległe chaszcze nad śmierdzącą rzeką, za-
rdzewiała i dziurawa muszla, połamane ławki. Ale 
drzew i wron oraz szpaków było więcej do tego 
stopnia, że strach było pod drzewami przechodzić. 
Ludzie, co z wami? Chcecie zmian, ale żeby nic 
nie zmieniać. Chcecie nowych chodników, nowych 
dróg, ale żeby stare i spróchniałe drzewa stały 

na środku chodnika. Jak się któreś przewróci na 
dziecko, auto, budynek, wtedy wrzask, że nikt nie 
dopilnował i szukanie winnych. Drzewa urosną, 
nowe krzewy też, a inwestycje pozostaną dla was i 
waszych dzieci. (...) 

Angelika:
A mi się bardzo podoba. Jest teraz gdzie 
wyjść na spacer. 

Witek:
Skończcie ludzie z durnymi komentarzami typu 
„nie ma drzew”. Urodziłem się w tym mieście, 
przeżyłem w nim połowę życia, obserwuję 
zmiany pozytywne. (...) Nikt nikogo nie zmusza, 
aby w upały wybierał się na spacer w tak otwarty 
teren. Z biegiem czasu, gdy prace osiągną etap 
końcowy, na pewno jakiś drzewostan pasujący do 
tego otoczenia powstanie. Przestańmy wreszcie 
krytykować to, co przynoszą zmiany na lepsze. 
(...) Narzekanie, komentowanie negatywne, to 
choroba tego narodu.

Dzięki bulwarom miasto otworzyło się na rzekę

Dopiero co ukończone bulwary 
nad Bzurą padają ofi arą wan-
dali. Demolowane są kosze, 
oświetlenie i siedziska. Teren 
jest notorycznie zaśmiecany. 
Powtarzają one los ruin zam-
ku, stając się kolejnym „ulu-
bionym” miejscem, w którym 
niektórzy dają upust swoim 
niszczycielskim zapędom. 

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Modernizacji UM Urszu-
la Cielniak w rozmowie z nami 
zaznacza, że wandale stanowią 
zaledwie ułamek odwiedzają-
cych nadrzeczne tereny. 

- Sądzę że ogromna więk-
szość spacerujących bulwarami 
zachowuje się poprawnie. Od-
setek tych, którzy wyrządzają 
szkody jest naprawdę niewielki. 
Jest to jednak grupa na tyle sku-
teczna, że następstwa ich dzia-
łań dotkliwie odczuliśmy w 
ostatnim okresie - powiedziała 
nam naczelnik Cielniak. 

Pracownicy ratusza pilotu-
jący inwestycje na terenie mia-
sta nie spodziewali się takiego 
obrotu sprawy. Liczyli, że wraz 
z poprawą estetyki, sochacze-
wianie docenią otaczającą ich 
przestrzeń i wykażą się więk-
szą dbałością o nowe tereny. 
Tymczasem odpowiedzialne 
za utrzymanie porządku służ-
by nie nadążają ze sprzątaniem 
szklanych i plastikowych bu-
telek, puszek, opakowań po je-
dzeniu, jednorazowych kub-
ków i innych nieczystości. 
Nawet ci, którzy nie urządzają 
spotkań towarzyskich na bul-
warach, potrafi ą przyczynić się 
do niszczenia małej architektu-
ry. Przykładem może być tu no-
toryczne przejeżdżanie rowe-
rami i na rolkach po siedzisku 
z corianu. Choć jest ono już po 
pierwszych naprawach, pojawi-
ły się kolejne pęknięcia. 

Dodatkowo   złodzieje 
skradli lampki oświetlające 
pomnik stojący przy brze-
gu Bzury. 

- Zostały one skradzione 
po kilkunastu dniach od za-
montowania. Zniszczono też 
np. kosze na śmieci. Na bul-
warach często zobaczyć moż-
na potłuczone butelki. Stwarza 
to niebezpieczeństwo dla spa-
cerujących tam osób, tym bar-
dziej, że odłamki mieszają się z 
piaskiem i żwirem co znacząco 
utrudnia ich usuwanie - tłuma-
czy Urszula Cielniak. 

Podobne zachowania ob-
serwowane są na wzgórzu 
zamkowym, gdzie wanda-
le również upodobali sobie 
m. in. niszczenie oświetle-
nia. Jak usłyszeliśmy, dzie-
je się to tak często, że trud-
no jest nadążyć z wymianą. 
Pojawił się pomysł, by zrezy-
gnować z niskich halogenów 
i zamontować lampy na wy-
sokich stojakach. Spowodu-
je to jednak z pewnością, że 
ucierpi estetyka obiektu. Na-
ganny jest również fakt, że 
opiekunowie nie reagują na 
zachowania dzieci. W nie-
których przypadkach wręcz 
zachęcają do wspinania się na 
mury. Z kolei niektórzy trak-
tują poziome murki jako tor 
przeszkód do jazdy rowerem. 
Koszty naprawy murów, a w 
szczególności oświetlenia ta-
rasu widokowego i oświetle-
nia ścieżek spacerowych to 
kwoty liczone w tysiącach 
złotych. Z kolei na terenach 
nad Utratą w Chodakowie 
również powyrywano kosze, 
podeptano stoły, a na dachy 
wiat wrzucano śmieci. 

Pojawia się więc pyta-
nie, czy podobnym zajściom 
nie mogłyby zapobiec częst-
sze patrole policji w tym re-

Ledwo otwarte, 
a już niszczone
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jonie, a także zamontowanie 
na bulwarach kamer moni-
toringu? Z pewnością stano-
wiłoby to pewne wsparcie. 
Nie należy jednak traktować 
takich rozwiązań jako pana-
ceum. 

- Na zamku mamy już 
monitoring. Oczywiście od-
powiedzialne za jego obsługę 
osoby na bieżąco informują 
o negatywnych zajściach od-
powiednie służby. Fakty są 
jednak takie, że zanim poli-
cja zjawi się na miejscu, naj-
częściej wandale zdołają już 
uciec. Udaje się ich czasem 
zidentyfi kować dzięki na-
graniom, ale nie jest to regu-
łą - mówi Urszula Cielniak. 
- Również jeżeli chodzi o pa-
trole policji, to nie załatwią 
one wszystkiego. Policjan-
ci muszą reagować na wie-
le różnorodnych zgłoszeń. 
Nie ma możliwości, by pa-
trol miał za zadanie pilno-
wanie porządku jedynie na 
bulwarach. 

Funkcjonariuszy w rejo-
nie deptaków pojawić ma się 
docelowo więcej. Kluczowe 
jednak jest to, byśmy sami 
reagowali. Nie możemy być 
obojętni, gdy dochodzi do 
dewastacji. Dlatego też ape-
lujemy - pozwólmy sobie na-
cieszyć się zmieniającym się 
obliczem miasta i nie bądź-
my obojętni na przypadki 
niszczenia mienia. 

Agnieszka Poryszewska

Policja ostrzega
Z uwagi na zgłaszane akty 
wandalizmu policjanci z 
sochaczewskiej komendy 
kontrolują niedawno oddane 
do użytku bulwary oraz park 
Chopina w Sochaczewie.
- Chcemy, by podjęte 
przez nas działania prze-
łożyły się na ograniczenie 
przestępstw i wykroczeń 
szczególnie   uciążliwych 
dla społeczeństwa, a także 
poprawę   bezpieczeństwa 
wśród lokalnej społeczności 
- zapewnia ofi cer prasowy 
KPP w Sochaczewie mł. 
asp. Agnieszka Dzik.
Za popełnione wykroczenia, 
takie jak spożywanie alko-
holu w miejscu publicznym 
i zaśmiecanie grozi mandat 
karny.   Szczególne   ak ty 
wandalizmu reguluje art. 
124 kw, w myśl którego za 
niszczenie cudzego mienia 
grozi kara aresztu, ograni-
czenia wolności lub grzyw-
ny. Wandal może zostać 
również zobowiązany do 
zapłacenia równowartości 
wyrządzonej szkody.

Jolanta Sosnowska

jolanta.sosnowska@sochaczew.pl

Właściciel fi rmy, mistrz ka-
mieniarski Sławomir Chu-
doba, za 669 tys. zł wykona 
287 krzyży z litego grani-
tu oraz tyle samo tabliczek 
epitafi jnych. Nowe tabliczki 
mają być grawerowane, wy-
konane ze stali, wzorowa-
ne na żołnierskich znakach 
tożsamości z 1931 roku.

Przypomnijmy, że Socha-
czew pozyskał w czerwcu rzą-
dową dotację w wys. 2,6 mln 
zł na gruntowną moderniza-
cję trojanowskiej nekropolii. 
Prace remontowe na cmenta-
rzu już trwają i obejmą m.in.: 
przebudowę   ogrodzenia 
obiektu od strony zachod-
niej; wymianę nawierzchni; 
wymianę wraz z montażem 
287 krzyży na granitowe; wy-
mianę 287 tabliczek epitafi j-
nych, weryfi kację w Central-
nym Archiwum Wojskowym 
(CAW) listy osób pochowa-
nych, modernizację kwatery 
wojennej żołnierzy AK po-
ległych w miejscowości Bro-
nisławy poprzez wykonanie 
repliki mogiły z granitu; wy-
mianę tablic na monumen-
tach na nowe ze zaktualizo-
waną treścią.

Sochaczewska nekropolia 
to największy na świecie cmen-
tarz żołnierzy Wojska Polskie-
go poległych w jednej bitwie. 
Powstał w latach 1940-1952. 
Spoczywa na nim 3 693 żołnie-
rzy armii „Poznań” i „Pomo-
rze”, ofi ary cywilne oraz żoł-
nierze Armii Krajowej polegli 
we wsi Bronisławy. Do tej pory 
znanych i upamiętnionych na 
tabliczkach epitafi jnych było 
tylko 160 żołnierzy. W ostat-
nim czasie pracownikom Mu-
zeum Ziemi Sochaczewskiej i 
Pola Bitwy nad Bzurą udało się 
zidentyfi kować w sumie 534 
osoby, których nazwiska zo-
staną teraz upamiętnione.

Nadzór archeologicz-
ny podczas prac na cmen-
tarzu, sporządzenie jego 
pełnej dokumentacji, zwe-
ryfi kowanie w CAW listy 
osób spoczywających na 
sochaczewskiej nekropo-
lii burmistrz powierzył mu-
zeum ziemi sochaczewskiej, 
wraz z pieniędzmi na prze-
prowadzenie tych prac. 

Przez kilkadziesiąt lat 
cmentarz wojenny w Troja-
nowie przechodził jedynie 
kosmetyczne naprawy oraz 
zabiegi pielęgnacyjne. Te-
raz pojawiła się szansa na 
całościową   modernizację 

nekropolii. Czasu jest bar-
dzo mało, ale, jak zapewnia 
burmistrz, samorząd zro-
bi wszystko, aby inwestycja 
była gotowa na obchody 80. 
rocznicy Bitwy nad Bzurą. 

O tym, jak ważna to in-
westycja świadczy fakt, że 
18 czerwca w Warszawie zo-
stała podpisana umowa na 
przekazanie dotacji, zaraz 
po tym ratusz ogłosił prze-
targ, a w środę 10 lipca roz-
poczęły się prace na cmen-
tarzu.

Ruszyły prace na cmentarzu
Wyłoniono wykonawcę nowych krzyży i tabliczek epitafi jnych, które staną na cmentarzu wojennym w 
Trojanowie. Na ogłoszony przez ratusz przetarg wpłynęły trzy oferty. Najkorzystniejszą zaproponowała 
Firma Kamieniarska „Road Memory” z Grabowca koło Zamościa. Prace na cmentarzu już trwają.

Dotychczasowe krzyże już zdemontowano. We wrześniu na ich miejscu staną krzyże z litego granitu

Stare tabliczki nagrobne zastąpią nowe, stalowe

Jeszcze w lipcu w kasie 
spółki, przy ulicy Rozla-
złowskiej 7 będzie można 
dokonać wszelkich płatno-
ści przy pomocy karty. Jest 
to kolejne udogodnienie dla 
klientów. 

Coraz więcej osób stara się 
nie nosić przy sobie gotówki i 
posługuje się kartą płatniczą. 
To o wiele bezpieczniejszy 
sposób płacenia (oczywiście 
przy zachowaniu standar-
dów ochrony własnej karty i 
PIN-u do niej). Jeśli nie pła-
cimy przelewem bankowym, 
to od 1 lipca 2019 roku może-
my zapłacić bezpośrednio w 
kasie spółki, posiadając jedy-
nie kartę płatniczą. Do sze-
regu udogodnień, o których 

już informowaliśmy i któ-
re świetnie się sprawdzają, 
ZWiK-Sochaczew urucho-
mił kolejne, właśnie w po-
staci regulowania należności 
przy wykorzystaniu termina-
la płatniczego. 

Mieszkańcy Sochacze-
wa mają już elektronicz-
ny dostęp do Biura Obsługi 
Klienta. Część mieszkań-
ców miasta posiada specjal-
ne nakładki na wodomie- 
rzach, dzięki którym można 

dokonywać zdalnego od-
czytu.

Mogą też kontaktować 
się za pomocą poczty elek-
tronicznej i w ten sposób 
podawać stan zużycia wody 
do podlewania (o ile po-
siadają stosowny podlicz-
nik) - stan.wodomierza@
zwik.sochaczew.pl, w for-
mie SMS-a na tel. kom. nr 
506-808-639, za pośrednic-
twem e-BOK.

Wprowadzone zmiany 
formy odczytu nie generu-
ją żadnych dodatkowych 
kosztów   d la   odbiorców 
usług spółki.

Do otrzymywania e-
-faktur nie jest konieczna 
rejestracja i posiadanie kon-
ta w Elektronicznym Biurze 

Obsługi Klienta. Jednak za-
chęcamy do rejestracji w e-
-BOK, co umożliwi wgląd w 
stan rozrachunków, historię 
odczytów, analizę zużycia 
w punkcie poboru wody, a 
także możliwość zgłoszenia 
stanu wodomierza. 

SMS-y z kolei to bły-
skawiczna informacja o 
awariach i pracach na sie-
ci wodociągowej, kanali-
zacyjnej oraz związanych 
z tym przerwach w do-
stawie wody, o wystawie-
niu faktury VAT za usłu-
gi zaopatrzenia w wodę i 
odprowadzania ścieków, o 
upływie terminu płatno-
ści faktury.

ZWiK Sochaczew

W sochaczewskim ZWiK zapłacisz kartą
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Sześcioro nauczycieli z 
trzech szkół ponadpodsta-
wowych oraz jednej placów-
ki oświatowej, dla których 
organem prowadzącym jest 
powiat sochaczewski, 8 lip-
ca przystąpiło do egzaminu 
o awans na stopień nauczy-
ciela mianowanego. 

Do egzaminu przystąpiły 
dwie nauczycielki z Zespo-
łu Szkół im. J. Iwaszkiewi-

cza, jedna z Zespołu Szkół 
Rolnicze Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego, dwie 
z Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Praktycznego i 
jeden psycholog z Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicz-
nej. Komisji egzaminacyj-
nej przewodniczyła Urszula 
Opasiak, dyrektor Powiato-
wego Zespołu Edukacji w So-
chaczewie.

Na początku maja br. Za-
rząd Powiatu w Sochacze-
wie ogłosił konkurs na sta-
nowisko dyrektora Poradni 
Psychologiczno-Pedago-
gicznej w Sochaczewie. Na 
konkurs nie wpłynęła żad-
na oferta. Stąd też decyzją 
Zarządu Powiatu postano-
wiono powierzyć tę funkcję 
na okres 10 miesięcy peda-
gog Aleksandrze Siekierze. 

Aleksandra Siekiera ukoń-
czyła Akademię Pedagogi-

ki Specjalnej im. M. Grze-
gorzewskiej, Wydział Nauk 
Pedagogicznych w War-
szawie na kierunku peda-
gogika ogólna ze specjal-
nością psychopedagogika 
kreatywności, a także stu-
dia podyplomowe związane 
m.in. z pedagogiką i logope-
dią. Do tej pory zawodowo 
związana była ze szkołami 
podstawowymi z terenu po-
wiatu sochaczewskiego.  

Starostwo Powiatowe 
w Sochaczewie

Rada Powiatu w Sochacze-
wie 18 czerwca podjęła uchwa-
łę w sprawie zasad i trybu 
przeprowadzania konsultacji 
społecznych w zakresie budżetu 
obywatelskiego powiatu socha-
czewskiego na rok 2020. Obej-
mują one teren całego powia-
tu. Środki w ramach budżetu 
obywatelskiego przeznaczone 
są na realizację zadań własnych 
powiatu, służących wszystkim 
mieszkańcom. Oznacza to, że 
fi nansowane z niego zadania 
dotyczą potrzeb więcej niż jed-
nej gminy. Propozycje do bu-
dżetu obywatelskiego może 
zgłaszać każdy mieszkaniec 
powiatu. Zgodnie z przyjętym 
harmonogramem konsultacji 
społecznych dotyczących re-
alizacji PBO mogą oni składać 
wnioski do 31 lipca br.

Można je zgłaszać za po-
średnictwem „Formularza 
zgłoszenia projektu” wraz z 
„Listą poparcia dla zgłoszone-
go projektu”, podpisaną przez 
co najmniej 15 mieszkańców 
powiatu sochaczewskiego. Są 
do pobrania na stronie www.
powiatsochaczew.pl w zakład-
ce „Budżet Obywatelski”, w 
kancelarii ogólnej Starostwa 

Powiatowego w Sochacze-
wie (parter) oraz w urzędach 
gmin na terenie powiatu so-
chaczewskiego.

Zgłoszenia projektu na 
„Formularzu zgłoszenia pro-
jektu” wraz z „Listą popar-
cia projektu” można dokonać 
wyłącznie poprzez pocztę 
elektroniczną na adres bu-
dzetobywatelski@powiatso-
chaczew.pl lub w kancelarii 
ogólnej Starostwa Powiato-
wego w Sochaczewie. Każdy 
uprawniony mieszkaniec na-
szego powiatu może zgłosić 
dowolną liczbę projektów.

Starostwo Powiatowe 
w Sochaczewie

Dzięki staraniom starosty 
sochaczewskiego   Jolanty 
Gonta jeszcze w tym roku zo-
staną przeprowadzone prace 
konserwatorskie i zabezpiecza-
jące przed erozją pozostałości 
murowanego grobowca mułły 
tzw. „baszty tatarskiej”. Środki 
na ten cel, w wysokości 30 tys. 
zł, na wniosek Starostwa Po-
wiatowego w Sochaczewie prze-
kazał Mazowiecki Wojewódzki 
Konserwator Zabytków.

Przypomnijmy, murowany 
grobowiec mułły położo-
ny jest na terenie rekreacyj-
nym Zespołu Szkół Ogól-

nokształcących przy ul. 15 
Sierpnia w Sochaczewie, 
jest obiektem wpisanym od 
2012 roku do rejestru za-
bytków nieruchomych wo-

jewództwa mazowieckiego. 
Działka, na której zlokali-
zowany jest obiekt,  stano-
wi nieczynny cmentarz mu-
zułmański, ważny element 

w historii Sochaczewa. We-
dług źródeł historycznych 
powstał prawdopodobnie 
około 1831 r. Założyli go, 
stacjonujący w mieście, słu-
żący w armii carskiej, pół-
nocno-kaukascy Czerkie-
si. Cmentarz funkcjonował 
przez kilkadziesiąt lat XIX w,
liczył około 200 grobów, do-
pełniał ciąg nekropolii róż-
nych wyznań (cmentarze: 
muzułmański, żydowski, 
rzymskokatolicki) wzdłuż 
rzeki Bzury. Sam grobowiec 
zwany, „basztą tatarską”, ma 
około 14 m obwodu, został 
wzniesiony z czerwonej ce-

gły, posadowiony na pro-
fi lowanym cokole, na pla-
nie koła na wysokim brzegu 
rzeki. Do dziś zachowa-
ła się część tej konstruk-
cji,  istniejące ściany w naj-
wyższym punkcie mają ok. 
237 cm. Baszta pozbawio-
na jest pokrycia dachowego. 
Budowla jest grobowcem 
wojskowego imama puł-
ku muzułmańskiego armii 
carskiej - islamskiego du-
chownego, który był praw-
dopodobnie   kapelanem 
wojskowym dla muzuł-
manów służących w armii 
carskiej. Baszta jest obec-

nie dla polskich muzułma-
nów wyjątkowym obiek-
tem na ziemiach polskich. 
Naczelny imam Instytu-
tu Muzułmańskiego w Pol-
sce, Mahmud Taha Żuk, od 
lat monitoruje stan zabyt-
ku i czyni starania, które 
mają na celu przywrócenie 
baszty do stanu pierwotne-
go. Zaplanowane na najbliż-
sze miesiące działania będą 
polegały na zabezpieczeniu 
ruin przed dalszym rozpa-
dem. 

Starostwo Powiatowe 
w Sochaczewie

Powiatowy Budżet 
Obywatelski na rok 2020
W trakcie realizacji są zwycięskie projekty z I edycji Powiatowego Budżetu Obywatelskiego, 
a tymczasem ruszyła II edycja PBO, od 10 lipca 2019 roku mieszkańcy powiatu 
sochaczewskiego mogą składać swoje propozycje. W budżecie obywatelskim powiatu 
sochaczewskiego na rok 2020 do dyspozycji jest ponownie kwota 1 mln zł, z czego 800 tys. zł 
przeznaczono na tzw. projekty twarde a 200 tys. zł na projekty miękkie.

Prace konserwatorskie przy grobowcu mułły

Nowo mianowani nauczyciele

Zmiany na stanowisku 
dyrektora poradni

HARMONOGRAM KONSULTACJI   SPOŁECZNYCH
•   10 – 31.07.2019 roku - Składanie przez mieszkańców 

propozycji projektów.
•   01 – 20.08.2019 roku - Weryfi kacja propozycji miesz-

kańców i ustalenie przez Zespół Opiniujący ostatecznej li-
sty projektów do głosowania. 

•   do 25.08.2019 roku - Ogłoszenie listy punktów gdzie 
można oddać głos oraz adres strony internetowej, adres e-
-mail.

•   1 - 30.09.2019 roku - Głosowanie nad propozycjami. 
•   do 31.10.2019 roku - Ogłoszenie wyników konsulta-

cji.
Wszelkie dodatkowe informacje można uzyskać pod 

adresem mailowym: budzetobywatelski@powiatsocha-
czew.pl.

Informacje dotyczące PBO są publikowane na stronie 
www.powiatsochaczew.pl w zakładce Budżet Obywatelski 
oraz na stronie BIP w zakładce Budżet Obywatelski.
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ZA BARIERĄ PRAWA

Policjanci odnaleźli cukrzyka w polu kukurydzy

Sebastian Stępień
sebastian.stepien@sochaczew.pl

Przypomnijmy, że na tere-
nie całego powiatu socha-
czewskiego dostępne są dwa 
strzeżone kąpieliska. Jednym 
z nich jest basen w Sochacze-
wie, a dla miłośników wypo-
czynku na powietrzu - pla-
ża miejska. Tam od godziny 
10.00 do 18.00 ratownicy czu-
wają nad bezpieczeństwem 
osób korzystających z uro-
ków letnich kąpieli. Wszystkie 
pozostałe akweny to niebez-
pieczne „dzikie kąpieliska”.

Nie wszyscy jednak wie-
dzą, że nawet na terenie 
strzeżonych kąpielisk wcho-
dzenie do wody nie zawsze 
jest dozwolone. Należy zwró-
cić uwagę na kolor fl agi in-
formacyjnej. Czerwona sy-
gnalizuje bezwzględny zakaz 
kąpieli, biała oznacza, że wej-
ście do wody jest dozwolone. 
Brak fl agi informuje, że ką-
pielisko jest zamknięte i nie 
ma na nim ratownika.

- Niestety nadal wiele 
osób wybiera tzw. „dzikie ką-
pieliska”. Jest to ryzykowne, 
ponieważ jakość wody może 
być zła, a na miejscu nie ma 
ratowników, którzy w ra-
zie potrzeby ruszyliby z po-
mocą - mówi ofi cer prasowy 
KPP w Sochaczewie, mł. asp. 
Agnieszka Dzik. - Socha-

czewscy policjanci w trakcie 
codziennej służby kontrolu-
ją rejony rzek na terenie po-
wiatu sochaczewskiego, zale-
wy, wyrobiska, gdzie można 
spotkać kąpiące się osoby. 
Pamiętajmy, że akweny, któ-
re nie są objęte nadzorem i 
kontrolą mogą być śmiertel-
ną pułapką. Zmienne dno, 
prąd rzeki, korzenie i wodo-
rosty mogą spowodować, że 
nieoczekiwanie znajdziemy 
się pod wodą - przestrzega 
Agnieszka Dzik.

Przy wyborze miejsca 
do pływania należy kiero-
wać się zdrowym rozsąd-
kiem oraz troską o siebie i 
innych. Odrobina przyjem-
ności może skończyć się tra-
gedią. Bardzo niebezpiecz-

ne jest wchodzenie do wody 
pod wpływem alkoholu 
oraz skoki do wody, szcze-
gólnie „na główkę”.

Wybierając się z dziec-
kiem nad wodę, nigdy nie 
spuszczajmy go z oczu. 
Dziecko nie jest w stanie 
przewidzieć zagrożeń, jakie 
niesie woda.

Na terenie powiatu socha-
czewskiego znajduje się tzw. 
czarny punkt. Miejsce, w któ-
rym dochodzi do największej 
liczby utonięć. Usytuowany 
jest nad Wisłą w miejscowo-
ści Śladów. Należy go szcze-
gólnie unikać. Tak niebez-
piecznych miejsc nie brakuje 
na Mazowszu. Są to: Warka 
(pow. grójecki, Pilica), Kępi-
ste-Borowe (pow. ostrowski, 

wyrobisko pokopalniane), Lu-
tomierzyn (pow. płoński, żwi-
rownia), Przyborowice Dolne 
(pow. płoński, żwirownia), na 
wysokości miejscowości Bur-
laki-Holendry (pow. pułtuski, 
Narew), Iłża (pow. radomski, 
Iłżanka i nad jeziorem), Nie-
wiadoma (pow. sokołowski, 
zalew „Niewiadoma”), Szy-
dłowiec (pow. szydłowiecki, 
wyrobisko skalne) i Wysoka 
(pow. szydłowiecki, wyrobi-
sko pokopalniane).

Tylko w czerwcu tego 
roku w Polsce utonęło już 
113 osób. Od 1 do 14 lip-
ca kolejne 23. W szybkim 
tempie zmierzamy więc do 
ubiegłorocznego wyniku, 
kiedy utopiło się 545 osób, 
w tym prawie 50 dzieci.

Statystyki tragiczne 
jak co roku. Niestety
Przecenianie własnych możliwości podczas kąpieli i brak należytej opieki 
nad dziećmi mogą być tragiczne w skutkach. Od początku czerwca na terenie 
Polski utonęło już ponad 130 osób. Nie igrajmy z losem.

Kilkudziesięciu   policjan-
tów wspomaganych przez 
strażaków zawodowych i 
druhów ochotników szuka-
ło 33-letniego mieszkańca 
gminy Iłów. Mężczyzna cho-
rujący na cukrzycę wyszedł z 
domu i nie było z nim żadne-
go kontaktu. Poszukiwania 
zakończyły się sukcesem.

Wieczorem 2 lipca policjan-
ci z sochaczewskiej komendy 

zostali poinformowani o zagi-
nięciu 33-letniego mężczyzny 
chorego na cukrzycę. Zagi-
niony prawdopodobnie przy-
jął zbyt dużą dawkę insuliny 
i wyszedł z domu. Rodzina, 
zaniepokojona jego kilkugo-
dzinną nieobecnością, prosiła 
o pomoc.

Natychmiast po przyję-
ciu zawiadomienia rozpo-
częto poszukiwania. Około 
godz. 23.00 został ogłoszo-

ny alarm. Po kilkunastu 
minutach w komendzie sta-
wiali się kolejni munduro-
wi, gotowi szukać zaginio-
nego. Z pomocą przyszli 
również sochaczewscy stra-
żacy zawodowi i druhowie z 
OSP. Poszukiwania wspie-
rane były również przez 
funkcjonariusza z Komendy 
Miejskiej Policji w Płocku, 
który przyjechał na miejsce 
z psem tropiącym.

Mundurowi szli tyra-
lierą i sprawdzali wszyst-
kie miejsca, w których mógł 
przebywać 33-latek. Około 
godz. 4.00 odnaleźli zagi-
nionego w polu kukurydzy. 
Mężczyzna był wychłodzo-
ny, a kontakt z nim utrud-
niony. Na miejsce wezwano 
natychmiast karetkę pogo-
towia, która przewiozła go 
do szpitala. Trafi ł pod opie-
kę lekarzy.

W ręce sochaczewskiej policji 
wpadli trzej mieszkańcy miasta 
podejrzani o włamanie i kra-
dzież elektronarzędzi wartych 
kilka tysięcy złotych. Część ich 
łupu udało się odzyskać.

Policjanci z sochaczewskiej ko-
mendy zostali poinformowani, że 
nieznani sprawcy włamali się do 
budynku gospodarczego w cen-
trum miasta i ukradli elektrona-
rzędzia warte kilka tysięcy złotych.

Funkcjonariusze   ustali-
li, że za włamanie do budynku 

odpowiedzialni są trzej miesz-
kańcy Sochaczewa w wieku od 
22 do 42 lat. Podejrzani zostali 
zatrzymani i doprowadzeni do 
komendy. Podczas przeszuka-
nia, u najmłodszego z nich zna-
leziono część narzędzi. Wró-
cą one do właściciela. Pozostałe 
przedmioty sprawcy zdążyli 
sprzedać.

Podejrzani usłyszeli zarzut 
kradzieży z włamaniem. Za to 
przestępstwo polski kodeks kar-
ny przewiduje nawet do 10 lat po-
zbawienia wolności.

Nawet 10 lat 
za włamanie

Policjanci z sochaczewskiej ko-
mendy zatrzymali nieuczciwą 
kasjerkę, która ukradła kartę 
płatniczą klientki sklepu, a 
później płaciła nią za swoje 
zakupy. Kobieta usłyszała już 
zarzuty.

Mieszkanka Sochaczewa zgło-
siła policjantom, że zauważy-
ła na swoim koncie bankowym 
podejrzaną transakcję. Z histo-
rii rachunku wynikało, że ktoś 
posłużył się jej kartą na stacji 
paliw. Kobieta zaczęła szukać 
wspomnianej karty płatniczej 
i przypomniała sobie, że kilka 
dni wcześniej robiła zakupy w 
sklepie i prawdopodobnie zo-
stawiła ją w terminalu.

Policjanci szybko ustali-
li, że sprawcą kradzieży jest 
kasjerka, która obsługiwała 
wtedy zgłaszającą. Podejrza-
na, zamiast zabezpieczyć kar-
tę klientki, dwukrotnie zapła-
ciła nią za papierosy na stacji 
paliw. Funkcjonariusze za-
trzymali nieuczciwą sprze-
dawczynię i doprowadzili do 
komendy. Przyznała się do 
popełnionych czynów. Nie 
wiedziała jednak, że polskie 
prawo traktuje dokonanie 
wypłat z cudzego konta ban-
kowego bez zgody właściciela 
jako kradzież z włamaniem. 
Teraz grozi jej do 10 lat pozba-
wienia wolności. (seb)

Płaciła za zakupy 
kartą swojej klientki

Kradziony plac zabaw
Chciał zrobić plac zabaw swo-
jej córce, więc ukradł 235 
elastycznych mat z jednej ze 
szkół podstawowych na tere-
nie powiatu sochaczewskiego. 

Na placu zabaw jednej ze szkół 
podstawowych mieszczących 
się na terenie powiatu socha-
czewskiego w ciągu ostatnie-
go miesiąca doszło do trzech 
kradzieży. Łupem złodzieja pa-
dło łącznie 235 elastycznych 
mat, które m.in. chroniły dzieci 
przed bolesnym upadkiem.

Policjanci z referatu opera-
cyjno-rozpoznawczego usta-
lili, że sprawcą jest 42-letni 
mieszkaniec gminy Nowa Su-
cha. Podczas przeszukania 
jego domu i garażu mundu-
rowi znaleźli wszystkie maty, 
które mężczyzna ukradł ze 

szkoły. Sprawca został zatrzy-
many i doprowadzony do so-
chaczewskiej komendy, gdzie 
usłyszał trzy zarzuty kradzie-
ży. 42-latek przyznał się do 
popełnionych przestępstw i 
wyjaśnił, że maty były mu po-
trzebne, ponieważ robi plac za-
baw dla swojej córki. Łączna 
wartość skradzionych przez 
niego mat, to kilkanaście tysię-
cy zł. Wobec mężczyzny zasto-
sowano dozór policyjny. Grozi 
mu do 5 lat więzienia.

mł. asp. Agnieszka Dzik
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INWESTYCJE

Ul. 15 Sierpnia

W czerwcu rozpoczął się remont wojewódzkiego odcin-
ka ul. 15 Sierpnia. Prace przeprowadzone będą na długości 
900 metrów, od rozwidlenia ulic Inżynierskiej i Boryszew-
skiej do obwodnicy Sochaczewa. Zakres robót przewiduje 
wymianę nawierzchni jezdni, która będzie miała na tym 
odcinku od 3,5 do 4,5 metra szerokości. Położone zostaną 
nowe chodniki o szerokości dwóch metrów, powstaną dro-
gi dla rowerów (2,5 m), pojawią się nowe wjazdy na pose-
sje oraz zatoki autobusowe, uporządkowane zostaną tere-
ny zielone przylegające do drogi. Koszt inwestycji to 3,75 
mln zł. Na zlecenie Mazowieckiego Zarządu Dróg Woje-
wódzkich wykonawcą przedsięwzięcia jest fi rma Prima. 
Na remontowanym odcinku wprowadzono ruch wahadło-
wy. Użytkownicy drogi muszą uzbroić się w cierpliwość. 
Utrudnienia potrwają do końca listopada tego roku. 

Ul. Chopina

Inna droga wojewódzka, która przechodzi aktualnie gene-
ralny remont, to ul. Chopina, na odcinku między rondem 
Jana Pawła II a torami kolejki wąskotorowej. Tutaj, oprócz 
nowej nawierzchni asfaltowej, chodników i pasa dla rowe-
rów, przebudowywana jest cała infrastruktura podziem-
na, łącznie z kanalizacją – dlatego trwa to tak długo. Przy-
pomnijmy, że remont rozpoczął się na początku stycznia, 
a zakończy się jesienią tego roku. Za roboty odpowiada 
konsorcjum fi rm Granar sp. z o.o. i Invest AG sp. z o.o., 
działające na zlecenie MZDW. Koszt modernizacji to 10,8 
mln zł. Samorząd miejski również dołożył do tej inwesty-
cji. Ratusz zadbał o przygotowanie dokumentacji projekto-
wej remontu, co kosztowało 108.000 zł i zlecił opracowanie 
dokumentacji pod budowę oświetlenia za prawie 60 tys. zł. 
Oświetlenie już jest. Za 45 nowych słupów wyposażonych 
w energooszczędne oprawy ledowe oraz ich montaż miasto 
zapłaciło 468 tys. zł.

Ul. Wyszogrodzka (chodnik)

To kolejny wojewódzki ciąg komunikacyjny na terenie 
Sochaczewa. Długo oczekiwana budowa chodnika roz-
poczęła się na początku czerwca i zbliża się do końca. 
Zajęła się tym firma Wig-Kost z Lenartowa w gminie 
Kocierzew, która na zlecenie mazowieckiego zarządcy 
drogi wykonała roboty za blisko 1,2 mln zł. Zbudowano 
chodnik o długości 1714 metrów wraz ze zjazdami indy-
widualnymi i publicznymi. Ma on od 1,5 do 2 metrów 
szerokości. Zadanie obejmowało też przebudowę istnie-
jących rowów, budowę nowych rowów odwadniających, 
wykonanie systemu wpustów pod jezdnią i pod chodni-
kiem. Ponadto na skarpie Bzury, w rejonie osiedla Kor-
czaka, na długości około 500 metrów, wymieniona zo-
stała bariera energochłonna.

Amfi teatr

Budowa nowego amfiteatru u podnóża wzgórza zam-
kowego rozpoczęła się w czerwcu od zburzenia starej, 
pamiętającej jeszcze czasy PRL, muszli koncertowej. 
Koszt powstania nowego obiektu to blisko 14 milionów 
złotych. Wykona go miejscowa firma Sochbud. Termin 
ukończenia inwestycji to 30 września 2020 roku. Am-
fiteatr ma mieć 6 m wysokości, do 12,5 m szerokości, a 
wraz ze ścieżką spacerową biegnącą po jego dachu aż 
141 m długości. Do dyspozycji artystów oddana zosta-
nie scena o powierzchni ok. 360 mkw., dwie garderoby, 
sanitariaty. Nie zabraknie pomieszczeń technicznych 
i magazynów dla obsługi. Projektanci zadbali o pode-
sty dla wózków, szersze drzwi, odpowiednie wyposaże-
nie toalet, by cały obiekt stał się dostępny dla niepełno-
sprawnych. Na widowni znajdzie się prawie 900 miejsc 
siedzących zorganizowanych w osiem rzędów, podzie-
lonych na pięć sektorów.

Bulwary nad Bzurą
Jako zwycięski projekt Socha-
czewskiego Budżetu Obywatel-
skiego bulwary zostały włączone 
do większego projektu „Socha-
czew (od)Nowa”. Ich budowa za-
kończyła się w czerwcu. Między 
podzamczem a plażą powstało 
kilka ścieżek dla pieszych i rowe-
rzystów, zupełnie nowy przebieg 
ma ulica Podzamcze, na końcu 
której wykonano schody sięga-
jące niemal do samej rzeki. Tam 
też wydzielono miejsce pod po-
mnik ofi ar II wojny światowej przeniesiony z ulicy Traugutta. Teren 
obsiano trawą z domieszką nasion polnych kwiatów. 

Kawiarnia na przystani
Kolejny element projektu „So-
chaczew (od)Nowa”, który re-
alizuje fi rma Sochbud, to ka-
wiarnia nad Bzurą. Zostanie 
ona ukończona jesienią tego 
roku. Na pierwszym piętrze po-
wstającego obiektu będzie stu-
metrowa sala konsumpcyjna, 
bar, dwie toalety dla klientów 
oraz niemal trzydziestometro-
wy taras wychodzący w stro-
nę rzeki, zapewniający gościom 
widok na Bzurę i jej otoczenie. 
Łącznie ta kondygnacja ma mieć blisko 230 mkw. powierzchni. 
Pod nią znajdzie się 150-metrowy magazyn sezonowy dla kajaka-
rzy. Budynek od strony wejścia głównego będzie miał 4 a od strony 
rzeki 8,2 m wysokości. Obiekt i jego otoczenie mają być dostępne 
dla osób niepełnosprawnych.

Tereny rekreacyjne nad Utratą

W czerwcu oddano do użytkowania tereny rekreacyjne nad Utratą w 
Chodakowie. Inwestycję wartą blisko 700 tys. zł wykonała fi rma Ziel-
-Bud. Powstało 600 metrów alejek przeznaczonych zarówno dla pie-
szych jak i rowerzystów. Cały obszar oświetlają 22 lampy, a uzupeł-
nia go tzw. mała architektura, czyli ławki, stojaki na rowery oraz dwie 
zadaszone altany wyposażone w ławki i stoły. W centralnym punk-
cie znajduje się też miejsce, gdzie można organizować spotkania przy 
grillu. Nad Utratę prowadzą dwie trasy - od strony mostu i ulicy Mły-
narskiej oraz nowe schody od ulicy Hotelowej.

opr. Maciej Frankowski

Przegląd inwestycji w mieście
Lato to szczyt sezonu budowalnego. Trwają remonty dróg, wznoszone są całkiem nowe obiekty, trwa zagospodarowanie terenów rekreacyjnych nad sochaczewskimi rzekami. 

Odwiedziliśmy z aparatem kilka inwestycji – te ukończone, aby ujrzeć ich efekty i te będące w trakcie realizacji, aby sprawdzić postęp prac. 
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OBCHODY ROCZNICOWE

Maciej Frankowski

maciej.frankowski@sochaczew.pl

Przybyłych gości powitał 
przewodniczący komitetu, 
poseł Maciej Małecki, któ-
ry dziękował wszystkim za 
zaangażowanie w przygo-
towanie patriotycznych wy-
darzeń zaplanowanych w 
Sochaczewie w sierpniu i 
wrześniu tego roku. Obcho-
dy organizują m.in. samo-
rządowcy z miasta i powia-
tu, przedstawiciele policji, 
straży, wojska, dyrektorzy 
placówek kultury, reprezen-
tanci lokalnych mediów.

Program 75. rocznicy 
wybuchu powstania war-
szawskiego i 80. rocznicy 
Bitwy nad Bzurą liczy kil-
kadziesiąt pozycji. Dokład-
ny plan wydarzeń przed-
stawiła naczelnik Wydziału 
Kultury, Turystyki i Promo-
cji Miasta - Joanna Niewia-
domska-Kocik. 

Powstanie warszaw-
skie
1 sierpnia, tradycyjnie już, 
na sochaczewskim ryn-
ku odbędą się uroczysto-
ści związane z rocznicą 
wybuchu powstania war-
szawskiego, w którym bra-
li udział m.in. żołnierze z 
sochaczewskiego batalio-
nu AK „Skowronek”. Tego 
dnia zakończą się III warsz-
taty historyczne „Młodzi 
żołnierze. Sochaczewski ob-
wód AK Skowronek w wal-

ce o wolność 1939-45”, or-
ganizowane przez muzeum. 
Ich uczestnicy, w wieku od 
12 do 16 lat, wezmą aktyw-
ny udział w uroczystościach 
związanych z „godziną W” 
na placu Kościuszki. Po-
kazana będzie tam rekon-
strukcja historyczna wy-
marszu sochaczewskiego 
batalionu, ponadto  odczy-
tany zostanie apel pamięci, 
odbędzie się defi lada kom-
panii honorowej i koncert 
orkiestry wojskowej.

Bitwa nad Bzurą
Główne obchody 80. rocz-
nicy Bitwy nad Bzurą w na-
szym mieście przypadają na 
weekend 6-8 września. W 
piątek o godzinie 10.00, w 
parafi i św. Wawrzyńca, od-
będzie się uroczysta msza 
żałobna za duszę majora Fe-
liksa Kozubowskiego. Na-
stępnie kondukt żałobny 
przemaszeruje na cmentarz 
przy ul. Traugutta, gdzie 
spoczywa dowódca obro-
ny Sochaczewa. Tam będzie 
miał miejsce symboliczny 
pogrzeb, złożenie trumien 
do grobu, poświęcenie żoł-
nierskich mogił, połączo-
ne z modlitwą za poległych. 
W sobotę o godz. 19.00 od-
będzie się poświęcenie po-
mnika upamiętniającego 
ofi ary II wojny światowej, 
przeniesionego z parku 
przy ul. Traugutta w miej-
sce przeprawy przez Bzurę 
żołnierzy Wojska Polskiego, 

którzy w 1939 roku broni-
li Sochaczewa. W niedzielę 
8 września na polach czer-
wonkowskich, o godz. 14.00 
rozpocznie się piknik „So-
chaczew - VII wieków hi-
storii”, poświęcony w cało-
ści Bitwie nad Bzurą 1939. 
Finałem tego wydarzenia 
będzie rekonstrukcja hi-
storyczna, w której wezmą 
udział pasjonaci z całej Pol-
ski zaproszeni przez socha-
czewskie muzeum.

Kolejne ważne wydarze-
nie będzie miało miejsce 17 
września. O godzinie 12.00 
odbędzie się uroczystość 
poświęcenia odnowione-

go cmentarza wojennego w 
Trojanowie, gdzie spoczy-
wa blisko 3,7 tys. żołnierzy 
poległych we wrześniu 1939 
roku. Przypomnijmy, że sa-
morząd miejski pozyskał na 
remont nekropolii 2,6 mln 
zł rządowej dotacji. 10 lip-
ca rozpoczęły się roboty ka-
mieniarsko-budowalne na 
terenie cmentarza. 

Tradycyjnie 22 września 
upamiętnionych zostanie 
50 żołnierzy Bydgoskiego 
Batalionu Obrony Naro-
dowej, którzy w 1939 roku 
zostali rozstrzelani w Bo-
ryszewie. Uroczystości, po-
łączone z polową mszą św., 

rozpoczną się o godz. 15.00 
przy ul. Sobieskiego.

Wydarzenia 
towarzyszące
Oprócz głównych punktów 
w rocznicowym kalenda-
rium, w Sochaczewie odbę-
dzie się jeszcze wiele wyda-
rzeń towarzyszących, w tym 
zawody sportowe, koncerty, 
lekcje muzealne dla socha-
czewskich szkół itd... Oto 
najważniejsze z nich:

31 lipca (godz. 19.00) 
- Ognisko partyzanckie z 
czytaniem wspomnień po-
wstańców 1944 r., z udziałem 
uczestników III Warsztatów 

Historycznych - „Młodzi żoł-
nierze batalionu AK majo-
ra Korwina, weteranów AK 
oraz władz miasta i powiatu, 
Ośrodek PTTK Tułowice.

15 sierpnia - Piknik woj-
skowy, Sochaczewskie Cen-
trum Kultury, ul. 15 Sierp-
nia 83

7 września (godz. 20.00) 
- Inauguracja Sezonu Ar-
tystycznego SCK - kon-
cert Mundurowego Zespołu 
Wokalno-Instrumentalne-
go „Patria”, ul. 15 Sierpnia 
83

14 września (godz. 
18.00) - Koncert orkiestry 
Centralnego Zespołu Re-
prezentacyjnego Wojska 
Polskiego, SCK ul. Chopi-
na 101

15 września - 36. Półma-
raton Szlakiem Walk nad 
Bzurą

21 września (godz. 
18.30) - Wrześniowy Festi-
wal Pieśni Chóralnej im. 
Bohaterów Walk nad Bzu-
rą „Pamięć - Wdzięczność - 
Nadzieja”, kościół św. Waw-
rzyńca

29 września (godz. 
19.00) - Projekcja fi lmu nie-
mego z 1928 roku „Pan Ta-
deusz”, z muzyką na żywo w 
wykonaniu Cameraty Ma-
zovii, SCK ul. 15 Sierpnia 83

11 listopada (godz. 
17.00) - Koncert oratoryjny 
orkiestry kameralnej „Ca-
merata Mazovia” oparty na 
dziele S. Moniuszki „Strasz-
ny dwór”

Wspominałem już o cięż-
kich warunkach pracy w Fa-
bryce Sztucznego Jedwabiu 
w Chodakowie (późniejszy 
„Chemitex”) i trudnościach 
związanych z nauką w 
Szkole Zawodowej w Socha-
czewie.

W mieście właściwie jedy-
nym środkiem lokomocji 
był rower (kolejka wąskoto-
rowa jeździła w innych go-

dzinach). A najpewniejsze 
były „autobuty”, czyli cho-
dzenie na pieszo, bez wzglę-
du na warunki pogodowe. 

Nauka w szkole zawo-
dowej odbywała się do póź-
nych godzin wieczornych, 
toteż wracałem do domu w 
Chodakowie nocą. Często 
sam po ciemku rowerem, 
przy słabo albo wcale nie-
oświetlonych ulicach. Jeź-
dziłem wtedy przez Kistki 

środkiem drogi, bo nie było 
tyle pojazdów co obecnie. 
Jazda była ciężka, po tak 
zwanych kocich łebkach. 
Jezdnia była wyłożona wte-
dy okrągłymi kamieniami, 
a przejeżdżający wóz kon-
ny na żelaznych obręczach 
było słychać z daleka. Cza-
sem korzystaliśmy z takiego 
środka transportu, w zależ-
ności od dobrych chęci wła-
ściciela wozu.

Do Szkoły Zawodo-
wej w Sochaczewie uczęsz-
czaliśmy trzy razy w tygo-
dniu, zaczynając zajęcia o 
godz. 14.00. Zwalniano nas 
z pracy w fabryce o godzi-
nę wcześniej ze względu na 
dojazd do szkoły. Na moim 
oddziale, czyli na kompre-
sorach, kierownik uznał, że 
jeśli rowerem, to pół godzi-
ny na dojazd wystarczy. Ale 
go nie starczało, bo musia-

łem jeszcze w domy się po-
żywić, dlatego nieraz to nie 
zdążyłem się przebrać, więc 
jeździłem do szkoły w kom-
binezonie roboczym. 

Pewnego razu, zimową 
porą, jechałem rowerem z 
kolegą z pracy Tadziem Roż-
nowskim.   Zauważyliśmy 
podłużną dziurę w drew-
nianym moście na Utracie 
w Trojanowie. Wmawiali-
śmy sobie, aby w powrot-

nej drodze w tę dziurę nie 
wpaść, bo wywrotka goto-
wa! Kiedy wracaliśmy, było 
już ciemno. Pech chciał, że 
mój kolega trafi ł w tę dziu-
rę przednim kołem aż po 
samą ośkę i się „katapulto-
wał”. Na szczęście był grubo 
ubrany, to tylko się poobijał 
jak ulęgałka. A rower z po-
krzywionym przednim ko-
łem już się nie nadawał do 
dalszej jazdy.

IRENEUSZ PANFIL WSPOMINA LATA PO WOJNIE

Praca i nauka w realiach powojennej Polski

Miasto gotowe na uczczenie bohaterów
Przed nami dwie ważne rocznice - 80-lecie Bitwy nad Bzurą i 75. rocznica wybuchu powstania warszawskiego. 
We wtorek 2 lipca w Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą spotkał się Komitet organizacyjny 
miejskich obchodów. Znamy już ich dokładny program.

2 lipca w sochaczewskim muzeum zebrał się Komitet organizacyjny miejskich obchodów 

75. rocznicy wybuchu powstania warszawskiego i 80. rocznicy Bitwy nad Bzurą
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Jolanta Sosnowska

jolanta.sosnowska@sochaczew.pl

Nie dość, że dostaliśmy olbrzy-
mią dawkę góralszczyzny, to 
jeszcze zespół zabrał nas w od-
ległe rejony świata, gdzie pod-
halańska muzyka mieszała się 
z folklorem Jamajki czy Gruzji, 
przechodziła w reggae, bluesa, 
przybierała rockowe brzmienia.

Trebunie-Tutki to jedna 
z najbardziej znanych góral-
skich kapel. Rodzinny zespół 
pochodzący z Białego Dunajca 
ma na swoim koncie wiele płyt 
okrzykniętych kultowymi, na-
gród na festiwalach i konkur-
sach, trasy koncertowe w kraju i 
na świecie. W Sochaczewie tak-
że dał fantastyczny koncert.

Tak dobrze znane fragmen-
ty ich utworów jak „Jam cłek 
wolny i śwobodny”, czy „Ni ma 
to jak babie w mieście” śpiewał 
tłum fanów muzycznej rodzi-
ny Trebuniów zgromadzony na 
placu Kościuszki. Ten koncert 
przejdzie zapewne do historii 
lokalnych wydarzeń jako wiel-
kie święto góralskiego folkloru. 

Tydzień wcześniej na pla-
cu Kościuszki również panował 
wielki muzyczny entuzjazm. Za 
sprawą utytułowanego Zespo-
łu Pieśni i Tańca Politechniki 
Warszawskiej poznaliśmy folk-
lor ze wszystkich stron Polski.

Zespół istnieje od 1951 roku 
i ma na swoim koncie blisko 
setkę występów za granicą i nie-
zliczone koncerty w Polsce. W 
aktualnym repertuarze obok 
tańców narodowych i kompo-

zycji z różnych regionów Polski, 
grupa przedstawia widowiska 
opisujące życie przedwojenne-
go Lwowa i dawnej Warszawy, 
spektakle oparte o polskie zwy-
czaje ludowe oraz przedstawie-
nia z wykorzystaniem kolęd i 
pieśni patriotycznych. Tance-
rze sięgnęli nawet po repertuar 
Hucułów.

Widowisko zaprezentowane 
w Sochaczewie było naprawdę 
bogate. Krakowiaki, kujawiaki, 
kompozycje nawiązujące do za-
baw juhasów, czy impresje zwią-
zane z Górnym Śląskiem, to tyl-
ko niektóre propozycje zespołu. 
Widzowie przyjmowali każde 
wykonanie wielkimi brawami.

Na scenie pojawił się tak-
że lokalny akcent. Specjalnie 
z uwagi na występ w naszym 
mieście, zaprezentował się tan-
cerz pochodzący z Sochacze-
wa, Łukasz Stasiak. Jak zdradził 
prowadzący imprezę Daniel Ja-
niak, Łukasz swój debiut w ze-
spole miał mieć dopiero za dwa 
miesiące, ale ze względu na wi-
zytę w jego rodzinnej miejsco-
wości, wystąpił wcześniej.

Szeroko relacjonowaliśmy 
już w gazecie czerwcowe wy-
stępy rozpoczynające festiwal 
– entuzjastycznie przyjęty kon-
cert sochaczewskiego zespołu 
Folklorek oraz pokaz w wyko-
naniu łowickiej grupy Koderki. 

Po tygodniowej przerwie 
plenerową sceną na placu Ko-
ściuszki zawładnie jazz. Więcej 
informacji na ten temat na str. 
17 i 24.

Współpraca (seb)

Jam cłek wolny, czyli o tym jak 
Trebunie-Tutki podbiły Sochaczew
W minioną niedzielę uczestniczyliśmy w  koncercie zamykającym II Sochaczewski Festiwal Folklorystyczny i trzeba 
powiedzieć, że jego fi nał odbył się z prawdziwym przytupem. Góralska kapela Trebunie Tutki podbiła Sochaczew. 
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Huk armat, rusznic, mini 
dział zwanych organka-
mi i innej broni z XIV, XV i 
XVI wieku dochodził 7 lip-
ca z parku przy ul. Traugut-
ta. Pokaz „Z artylerią króla 
Jagiełły” dała grupa Strzelec-
twa Historycznego „Czarna 
Kompania”. Tydzień później 
w tym samym miejscu roz-
legał się szczęk oręża. To po-
tykali się dzielni wojownicy 
z Pocztu Rycerskiego Herbu 
Sobol. W przedsięwzięcie za-
angażowani byli też oczy-
wiście pracownicy Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola 
Bitwy nad Bzurą. O średnio-
wiecznej broni czarnoprocho-
wej i jej zastosowaniu, w stro-
ju historycznym tak zwanego 
puszkarza, opowiadał Michał 
Górny.

Nowością był pokaz al-
chemiczny. Współczesny na-
stępca Michała Sędziwoja, z 
grupy „Ars Alchemia” z Ło-
dzi, opowiadał o różnych 
substancjach, ich kolorach 
i właściwościach, wielowie-
kowych próbach zamiany 
ołowiu w złoto, ekspery-
mentował z różnymi od-
czynnikami, doprowadził 
też do małego kontrolowa-
nego wybuchu...

Członkowie Pocztu Ry-
cerskiego Herbu Sobol chęt-
nie prezentowali średnio-
wieczny rynsztunek oraz 
opowiadali o życiu wojow-
ników z tamtego okresu. 
Zainteresowani mogli do-
wiedzieć się, że najcięż-
szym elementem rycerskie-
go rynsztunku jest hełm, 
czy na przykład o różnicach 
między mieczem jednoręcz-
nym i dwuręcznym. Pozo-
rowali też rycerskie potycz-
ki.

Równoleg le   podczas 
obu spotkań w parku swo-
je dzieła wystawili artyści 
w ramach projektu „Okno 
Sztuki”. 7 lipca można było 
podziwiać prace dziesię-
ciu twórców: Artura Bor-
kowskiego   (malarstwo), 
Roberta Goszczyńskiego 
(malarstwo), Marcina Hu-

go-Badera (instalacja), Ka-
tarzyny Klimek (monoty-
pie), Bartłomieja Kurzei 
(rzeźba), Kasi Kwiatkow-
skiej (malarstwo), Haliny 
Palenicy (malarstwo), Ry-
szarda Szatkowskiego (ma-
larstwo), Stanisława We-
rle (malarstwo), Bogusława 
Zawieruchy (rysunki meto-
dą cyfrową). Z kolei 12 lipca 
zaprezentowało się sześciu 
twórców i dwa kolektywy 
artystyczne: Marta Gosz 
(grafi ka), Marcin Hugo-Ba-
der (instalacja), Bartłomiej 
Kurzeja (rzeźba), Aneta Ku-
siak (ceramika), Beata Sa-
łacińska (malarstwo), Sta-
nisław Werle (malarstwo), 
a także Grupa Plastyczna 
„Bez Polityki”   Teresińskie-
go Ośrodka Kultury i Gru-
pa Słuchaczy Studiów Po-
dyplomowych na Wydziale 
Malarstwa i Rysunku Aka-
demii Sztuk Pięknych w Ło-
dzi.

Pomysłodawca   Okna 
Sztuki, Marcin Hugo-Ba-
der, zapowiada, że w tym 
sezonie, podczas ośmiu od-
słon tej plenerowej wystawy, 
swoje prace pokaże w sumie 
ok. 50 zaproszonych gości.

Podczas obu spotkań 
punktualnie o godz. 16.00 
odegrany został na czte-
ry strony świata hejnał So-
chaczewa. Będzie go można 
usłyszeć na żywo w parku 
im. F. Chopina również w 
kolejne niedziele.

Po broni strzeleckiej i 
broni białej czas na zapo-
znanie się z życiem prostego 
średniowiecznego piechura. 
W związku z tym w okolicy 
zabytkowych murów prze-
chadzać się będzie najpraw-
dziwsza straż zamkowa, 
uzbrojona zarówno w broń 
białą jak i palną. Organiza-
torzy zapewniają, że znów 
będzie głośno. 21 lipca w 
parku przy ul. Traugutta re-
konstruktorzy zaprezentują 
się w godz. 15.00-18.00. Na-
tomiast Okno Sztuki będzie 
dostępne od 14.00 do 20.00.

(mf, seb)

Lato z historią i sztuką
W tym roku nie na wzgórzu zamkowym, lecz w parku im. F. Chopina, w niedzielne popołudnia odbywa się seria ośmiu wakacyjnych 
spotkań z historią i sztuką. 7 lipca zebrani zobaczyli pokaz broni czarnoprochowej, średniowiecznej artylerii i... alchemii. Tydzień później 
spotkali się ze średniowiecznymi rycerzami. W obydwa weekendy swoje dzieła w Oknie Sztuki zaprezentowały dziesiątki artystów.
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BURMISTRZ MIASTA SOCHACZEW
ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości na podstawie Uchwały Rady Miejskiej w Sochaczewie nr VI/41/19 z 
dnia 26.03.2019r. i nr XLVIII/444/09 z dnia 27.10.2009r.

Lp. Nr ewidencyjny 
nieruchomości

Oznaczenie w księdze 
wieczystej KW nr 

Powierzchnia 
w ha

Położenie 
nieruchomości ul.

Opis 
nieruchomości

Przeznaczenie 
w planie miejscowym

Postąpienie  na 
przetargu

Wadium Cena wywoławcza 
(brutto)

1.

2.

3.

4.

79/3

79/4

3641/6

3641/7

PL1O/00042456/1

PL1O/00042456/1

PL1O/00024483/7

PL1O/00024483/7

0,1148

0, 0984

0,0988

0,2530

Przylasek

Przylasek

Polna

Polna

Działka niezabudowana

Działka niezabudowana

Działka niezabudowana

Działka niezabudowana

Brak planu/ decyzja nr 36.2018 
– GPA. 6730.28.2018

Brak planu/ decyzja nr 35.2018 
– GPA. 6730.27.2018

Brak planu/ decyzja nr 40.2018 
– GPA. 6730.48.2018

Brak planu/ decyzja nr 41.2018 
– GPA. 6730.49.2018

1 000,00 zł

1 000,00 zł

1 000,00 zł

2 000,00 zł

5 000,00 zł

5 000 ,00 zł

5 000,00 zł

10 000,00 zł

76 000,00 zł

76 000,00 zł

67 500,00 zł

145 000,00 zł

Przetarg  odbędzie się w dniu 22.08.2019 r. o godz. 10.00 (sala konferencyjna, I piętro ) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Socha-
czewie, ul. 1 Maja 16. Wadium należy wpłacić do dnia 19.08.2019r. na konto sum depozytowych  Gminy Miasta Sochaczew: Bank 
PeKaO S.A. I Oddział Sochaczew nr 23 1240 1822 1111 0000 0719 8469. Wadium ulega przepadkowi, gdy osoba która przetarg 
wygrała, uchyla się od podpisania aktu notarialnego. Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z regulaminem 
oraz warunkami przetargu, o których informacji udziela Wydział Mienia i Nadzoru Właścicielskiego. Gmina Miasto Sochaczew 
nie wykonuje prac związanych ze wskazaniem granic działek w terenie.

KONDOLENCJEOGŁOSZENIE

Stanisławie
Jankowskiej
wieloletniej chórzystce

Towarzystwa Śpiewaczego 
Ziemi Sochaczewskiej 

z powodu śmierci 

MĘŻA
wyrazy szczerego współczucia 

i słowa otuchy 
przekazują koleżanki i koledzy 

z zespołu 

W sobotnie popołudnie 6 lip-
ca dzieci bawiły się w Ogród-
ku Jordanowskim przy al. 
600-lecia. Gry i zabawy dla 
najmłodszych prowadziła 
Renata Kubik z Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, 
a pomagali jej wolontariusze 
z sochaczewskiego MOPS. 
Dzieci wzięły udział m.in. w 
wyścigach dinozaurów i sy-
ren, był też wyścig afrykań-
ski z nosorożcem, słoniem, 
gorylem i innymi stworze-
niami. Uczestnicy podzie-
leni na drużyny przetaczali 
ogromne arbuzy i przeciąga-
li linę. Maluchy grały w „chu-
stowego zbijaka” i kręcili hu-
la-hop. Były też konkurencje 
dla dorosłych - panowie wbi-
jali gwoździe, a panie wiązały 
krawaty. Wszyscy zwycięzcy 
konkursów otrzymali nagro-
dy, w tym kamizelki odbla-
skowe, by być bezpiecznym 
na drodze. Organizatorzy 
wręczyli również nagro-
dę od fi rmy Procter & Gam-
ble dla najliczniejszej rodzi-
ny uczestniczącej w pikniku. 
Zwyciężyła bezapelacyjnie 
pani Małgorzata z dzieć-
mi: Adamem, Kacprem, Zu-
zią, Patrycją, Zosią i Aleksan-
drem.

Następnego dnia, w nie-
dzielę 7 lipca, Wydział Spor-
tu i Organizacji Pozarządo-
wych UM zorganizował gry 

i zabawy dla dzieci z osiedla 
w Trojanowie. Na tym placu 
zabaw frekwencja zawsze do-
pisuje. Dzieci, w różnym wie-
ku bawiły się z Piotrem Mil-
czarkiem, zwanym Wujciem 
Wariatuńciem. Były tańce, 
konkurencje sprawnościowe 
i mnóstwo radości. Nie za-
brakło też nagród i upomin-
ków od Urzędu Miejskiego. 
Nieocenioną pomoc ponow-
nie zapewniali członkowie 
Klubu Wolontariusza, dzia-
łającego przy sochaczewskim 
MOPS. Na zakończenie orga-
nizatorzy przyznali nagrodę 
specjalną od fi rmy Procter & 
Gamble dla najliczniejszej ro-
dziny uczestniczącej w wy-
darzeniu, a liczyła ona aż 11 
członków!

W sobotnie popołudnie 
13 lipca bawiły się dzieci z 
osiedla przy ulicy Fabrycznej 
w Boryszewie. Podobnie jak 
w Trojanowie w role anima-
tora gier i zabaw dla najmłod-
szych wcielił się Piotr Mil-
czarek. Dzieci chętnie brały 
udział w różnych konkurach 
sprawnościowych. Nie za-
brakło też  nagród dla dzie-
ci i ich opiekunów (jogurtów 
od fi rmy Bakoma i słodko-
ści od fi rmy Mars) a także dla 
najliczniejszej rodziny, która 
tym razem liczyła sześć osób.

Z kolei w niedzielę 14 lip-
ca plac zabaw przy ul. Grun-

waldzkiej odwiedziła Myszka 
Mini. Została ciepło przyję-
ta przez dzieci, które chęt-
nie ruszyły z nią do zabawy. 
Ogromny wkład w impre-
zę mieli przedstawiciele Wy-
działu Sportu i Organizacji 
Pozarządowych, MOSiR-u, 
oraz członkowie działającego 
przy MOPS Klubu Wolonta-

riuszy. Zabawę poprowadziła 
Renata Kubik. Nie brakowa-
ło dobrej muzyki specjalnie 
przygotowanej dla najmłod-
szych odbiorców, zajęć z chu-
stą, malowania buziek, ukła-
dania konstrukcji z klocków i 
wielu innych atrakcji. Dzieci 
o bardziej artystycznym za-
cięciu chętnie malowały na 

rozciągniętych między drze-
wami streczach. Na koniec 
wszyscy uczestnicy spotka-
nia otrzymali słodkie upo-
minki.

Przed nami jeszcze trzy 
pikniki. W sobotę 20 lipca 
gry i zabawy dla dzieci zorga-
nizowane zostaną w Karwo-
wie przy u. Grzybowej. Dzień 

później, 21 lipca, na osiedlu 
Malesin, na placu zabaw przy 
ul. Kozubowskiego. Ostat-
ni z cyklu letnich pikników 
rodzinnych zaplanowano na 
placu zabaw przy ul. Żwirki i 
Wigury, w niedzielę 28 lipca. 
Wszystkie wydarzenie odby-
wają się w godz. 15.00-17.00. 

(seb, mf)

Wakacje na placach zabaw
Trwa cykl letnich pikników rodzinnych, organizowanych przez Wydział Sportu i Organizacji Pozarządowych UM oraz Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji. Wydarzenia odbywają się w soboty i niedziele na placach zabaw we wszystkich dzielnicach Sochaczewa. 

Na placu zabaw w Boryszewie odbyło się m.in. przeciąganie liny

Piotr Milczarek porwał dzieci do zabawy na placu zabaw w Trojanowie

Zabawa z chustą na „Jordanku”

W Chodakowie dzieci spotkały się z Myszką Mini
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16 lipca
 Eksperymentujemy w 
bibliotece - Malujemy ko-
lorową solą, MBP, Oddział 
dla dzieci nr 1, ul. 1 Maja 21, 
w godz. 11.30 - 13.30

17 lipca
 Z biblioteką Europę 
zwiedzamy - Anglia, 
MBP, Oddział dla dzieci nr 
1, ul. 1 Maja 21, w godz. 
11.30 - 13.30

18 lipca
 Eksperymentujemy w 
bibliotece - Zabawy różnymi 
masami plastycznymi, MBP, 
Oddział dla dzieci nr 1, ul. 1 
Maja 21, w godz. 11.30 - 13.30

19 lipca
 Czytanie na powietrzu 
połączone z zabawami 
podwórkowymi z dawnych 
lat, MBP, Oddział dla dzieci 
nr 1, ul. 1 Maja 21, w godz. 
11.30 - 13.30
 Letni Salon Sztuki, 
SCK, ul. 15 Sierpnia 83, w 
godz. 12.00-18.00
 Potańcówka na de-
chach, SCK, ul. 15 Sierp-
nia 83, godz. 18:30

20 lipca
 Letni Salon Sztuki, 
SCK, ul. 15 Sierpnia 83, w 
godz. 12.00-18.00
 Turniej Siatkówki Pla-
żowej, Obiekty MOSiR przy 
ul. Chopina 101, godz. 9.00
 III Warsztaty Młodzi 
Żołnierze AK Majora 
Ko r w i n a ,    s p o t k a n i e 
uczestników, MZSiPBnB, 
pl. Kościuszki, godz 12:00
 Rodzinny festyn spor-

towo-rekreacyjny, plac 
zabaw przy ul. Grunwaldz-
kiej, godz. 15.00
 Piknik rodzinny, ul. 
Grzybowa - Karwowo, 
godz. 15.00

21 lipca
 „Straż! Straż! Straż!”. 
Średniowieczna wojaczka to 
nie tylko rycerze w lśniących 

zbrojach, ale także prosta 
piechota. W związku z tym na 
miejscu imprezy przechadzać 
się będzie najprawdziwsza 
straż zamkowa uzbrojona 
zarówno w broń białą jak i 
palną. Znów będzie głośno 
- miru strzec będą także 
hufnice i bombardy „Czarnej 
Kompanii”. Park Chopina, w 
godz. 15.00 - 18.00
 Letni Salon Sztuki, 
SCK, ul. 15 Sierpnia 83, w 
godz. 12.00-18.00
 Otwarty Turniej Piłki 
Nożnej, Obiekty MOSiR 
przy ul. Chopina 101, godz. 
10.00
 Okno Sztuki Marcina 
Hugo-Badera. Park Cho-
pina, w godz. 14.00 - 20.00
 Piknik rodzinny, ul. 
Kozubowskiego - Malesin, 
godz. 15:00

22 lipca
 Z biblioteką Europę 
zwiedzamy   -    Polska, 
MBP, Oddział dla dzieci nr 
1, ul. 1 Maja 21, w godz. 
11.30 - 13.30

23 lipca
   Wakacyjne   robótki 
- statki (zajęcia plastyczno- 
literackie), MBP, Oddział dla 
dzieci nr 1, ul. 1 Maja 21, w 
godz. 11.30 - 13.30

24 lipca
 Turniej Siatkówki 
Plażowej, Obiekty MOSiR 
przy ul. Chopina 101, godz. 
9.00
 Eksperymentujemy w 
bibliotece, MBP, Oddział 
dla dzieci nr 1, ul. 1 Maja 
21, w godz. 11.30 - 13.30

25 lipca
 Czytanie na powietrzu 
połączone z zabawami 
podwórkowymi z dawnych 
lat, MBP, Oddział dla dzieci 
nr 1, ul. 1 Maja 21, w godz. 
11.30 - 13.30
 Sochaczewskie Kino 
Letnie. Film „Pewnego 
razu w listopadzie”, pl. 
Kościuszki, godz. 21:00

26 lipca
 Warsztaty Ebru (malowa-
nie na wodzie) - zakończenie 
wakacji w bibliotece, MBP, 
Oddział dla dzieci nr 1, ul. 1 
Maja 21, w godz. 11.30 - 13.30
 Letni Salon Sztuki, 
SCK, ul. 15 Sierpnia 83, w 
godz. 12.00-18.00

27 lipca
 Letni Salon Sztuki, 
SCK, ul. 15 Sierpnia 83, w 
godz. 12.00-18.00
 III Sochaczewski Marsz 
Nordic Walking, piknik w 
Żelazowej Woli, start pl. 
Kościuszki, godz. 10.00
 Potańcówka na de-
chach, SCK, ul. 15 Sierp-
nia 83, godz. 18:30
 Turniej Siatkówki Plażowej, 
obiekty sportowo - rekreacyjne 
w Karwowie, godz. 10.00

28 lipca
 „Powracając spod 
Malborka”. Po zwycięskiej 
batalii grunwaldzkiej polskie 
rycerstwo skierowało się wraz 
z królem Jagiełłą pod mury 
krzyżackiej twierdzy. I chociaż 
stolicy Zakonu zdobyć się 
nie udało, to wracający do 
swoich rycerskich siedzib 
mieli powody do świętowania. 
Upustu swojej radości z triumfu 
da w Sochaczewie wracający 
Poczet Rycerski Herbu Sobol 
- ponownie słychać będzie 
szczęk rycerskiego oręża. Park 
Chopina, w godz. 15.00 - 18.00
 Okno Sztuki Marcina 
Hugo-Badera. Park Cho-
pina, w godz. 14.00 - 20.00
 Letni Salon Sztuki, 
SCK, ul. 15 Sierpnia 83, w 
godz. 12.00-18.00
 Piknik Rodzinny, ul. 
Żwirki i Wigury - osiedle 
wojskowe, godz. 15:00
 II Festiwal Jazzowy - kon-
cert Zespołu Old Timers, pl. 
Kościuszki, godz. 19.00

29 lipca
 Maski Zwierzątek - 
prace techniczne, Filia nr 
3 MBP, ul. 15 Sierpnia 83, 
w godz. 12.00 - 14.00 

LATO W MIEŚCIE 15

Sochaczewskie wakacje 2019
Prezentujemy dokładny plan wakacyjnych wydarzeń, organizowanych w tym roku w Sochaczewie. Jesteśmy przekonani, że wśród mnóstwa atrakcji 

każdy znajdzie coś dla siebie. W tym numerze propozycje od 16 do 29 lipca. Pełen harmonogram znajduje się na stronie www.sochaczew.pl
Wszystkie umieszczone w kalendarium zajęcia, koncerty, seanse filmowe są bezpłatne.

Młodzi Żołnierze AK
Trzeci już cykl warsztatów „Młodzi Żołnierze AK Majora Korwina, przygotowany 
przez kustosza sochaczewskiego muzeum Jakuba Wojewodę startuje 20 lipca. 

Tego dnia domknięta zostanie lista uczestników, którzy przez dwa tygodnie będą brali 
udział w cyklicznych spotkaniach i warsztatach. 

Wakacje z MOSiRem
Pływalnia: Przez całe wakacje w godzinach 6.45 – 9.00 wejścia dla dzieci i młodzieży w wieku 

szkolnym - cena 1,80 zł za godzinę
Hala sportowa przy ul. Chopina 101 dostępna jest nieodpłatnie dla dzieci i młodzieży 

w godz. 8.00-14.00 w dni powszednie pod opieką osoby pełnoletniej.
Hala sportowa przy ul. Kusocińskiego dostępna nieodpłatnie dla dzieci i młodzieży 

w godz. 8.00 -14.00 w dni powszednie pod opieką osoby pełnoletniej.
Skatepark dostępny codziennie do godz. 21.00

MBP w Chodakowie na wakacje
Oddział MBP nr 2 przy ul. Fryderyka Chopina 160 przygotował dodatkowe atrakcje dla 

sochaczewskich dzieciaków. Aż do 31 sierpnia, codziennie w godzinach pracy biblioteki 
odbywać się będą wakacyjne rozgrywki gier planszowych, zawody w układaniu puzzli oraz 

kolorowanki dla najmłodszych. Na miejscu w bibliotece dzieci będą mogły posłuchać 
głośnego czytania wierszy, bajek, opowiadań, fragmentów książek oraz skorzystać z 

bezpłatnego dostępu do komputera. Przez całe wakacje trwać będzie też konkurs o tytuł 
„Wakacyjnego Pożeracza Książek” – czyli na najaktywniejszego czytelnika wakacji 2019 

(rozstrzygnięcie 30 sierpnia).
31 sierpnia zaplanowano wyjazd na Multimedialny Pokaz Fontann w Warszawie. W 

programie również spacer po Starym Mieście, Ogród Saski, Grób Nieznanego Żołnierza. 
Serdecznie zapraszamy dzieci, młodzież i osoby dorosłe. Wyjazd o godzinie 16:30. Powrót 
ok. 22:30. Koszt wyjazdu 30 zł. Zapisy i płatność do 14 sierpnia 2019 w Oddziale dla dzieci 
Nr 1 i Wypożyczalni dla Dorosłych i Młodzieży, ul. 1 Maja 21 (Kramnice) oraz w Oddziale dla 

dzieci Nr 2 ul. Chopina 160 (Chodaków).
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16 TAK BYŁO

Przed wojną i podczas oku-
pacji cała nasza rodzina 
mieszkała na Dachowej. Oj-
ciec, Andrzej Wasilewski 
dużo przeżył, był i w rosyj-
skiej, i w niemieckiej niewo-
li. Jeszcze przed wojną po-
sądzono tatę, że z kimś się 
pobił. Przez fałszywe ze-
znania skazano go na czte-
ry lata więzienia. Nie po-
szedł do więzienia, ukrywał 
się. Mamie było wtedy bar-
dzo ciężko. Gdy zaczęła się 
okupacja, co chwilę, dniem 
i nocą, w domu pojawiali się 
Niemcy, którzy go poszu-
kiwali. Wynajęliśmy mece-
nasa Leśniewskiego z War-
szawy, który doradził tacie, 
żeby przede wszystkim nie 
dał się złapać. Obiecał, że 
w y prowadzi   tę   sprawę. 
Przeciwko tacie świadczył 
jeden mężczyzna z Kuzno-
cina. Zwierzył się komuś, 
że chodzi ciągle do spowie-
dzi, bo nie może darować 
sobie kłamliwych zeznań 
i tego, że żona i dzieci tego 
człowieka teraz tak cierpią. 
Ostatecznie tatę uniewin-
niono. Potem ten mężczy-
zna twierdził, że za krzy-
woprzysięstwo spotkała go 
kara Boża. Jego syn uległ 
poważnemu wypadkowi - 
wpadł pod tramwaj. 

W  czasie wojny, gdy 
pozamykano szkoły, cho-
dziłam na tajne komple-
ty do pana Sitkowskiego, a 
młodszy brat do pani Wo-
łek, gdyż nasza mama przy-
wiązywała dużą wagę do 
nauki. Mama wszyła nam 
w płaszcz kieszenie, w któ-
rych mogliśmy przenosić 
zeszyty. Zajęcia odbywa-
ły się w budynku straży po-
żarnej oraz w domu u pana 
Sitkowskiego. Kompletów 
było kilka, dzieci przycho-
dziły na zmiany, uczyło się 
nas naprawdę dużo. 

Moja starsza siostra i 
Czesław nie brali już w taj-
nym nauczaniu udziału ze 
względu na wiek. 

Przez całą okupację 
tata działał w Armii Krajo-
wej i często angażował nas 
w konspiracyjne sprawy. 
Kazał coś przenosić, a na-
wet wsadził kiedyś moje-
go ośmioletniego brata na 
pełną granatów łódkę i ka-
zał mu je przewieźć do pana 
Suskiego, do Kozłowa. Po-
wiedział mu tylko, że jak 
zobaczy „budę” to ma prze-
chylić łódkę i wszystko zato-
pić. Tak nazywano niemiec-
kie ciężarówki. Gdy taka się 
pojawiała, to zawsze był zły 
znak - mogła być łapanka, 
albo kogoś szukali. Tata ka-
zał wysiąść potem bratu na 
rzecznej wysepce, a sam po-
szedł załatwiać swoje spra-
wy. Przestraszył się dopie-
ro, gdy zerwała się burza i 
uświadomił sobie, że brat 
może zostać śmiertelnie ra-
żony piorunem. Mama mia-
ła do taty wiele pretensji 
o narażanie dzieci. Ale on 
miał taki charakter, że po-
trafi ł sobie wiele wytłuma-
czyć. Nawet śmierć dzieci.

W roku 1940, żołnierze 
niemieccy specjalnie przeje-
chali samochodem mojego 

drugiego brata, czternasto-
letniego Henryka. 2 lute-
go 1944 roku w Dachowej, 
gdzie mieszkaliśmy, Niem-
cy zaczaili się na partyzan-
tów, a postrzelili Czesława.

Czesław był niesamowi-
cie towarzyski, wesoły. Lu-
dzie do niego się garnęli, 
miał mnóstwo znajomych. 
Do tego był prawdziwym 
siłaczem. Później dowie-
dzieliśmy się, że to dlate-
go, że miał żebra zrośnięte 
z przodu, pod splotem sło-
necznym. Pewien lekarz po-
wiedział nam, że taka budo-
wa ciała sprawia, iż ludzie 
dysponują ponadprzecięt-
ną siłą.  

Dobrze pamiętam 
dzień, kiedy wydarzyła się 
ta tragedia. Mieliśmy łód-
kę, którą przepływaliśmy 
na drugą stronę Bzury. Brat 
przewiózł nas na przeciwle-
gły brzeg i z mamą udały-
śmy się do kościoła, a Cze-
sław pojechał wtedy do wsi 
Niezgoda. Miał nas prze-
wieźć z powrotem, ale gdy 
wróciłyśmy i go wołały-
śmy, nie pojawił się. Osta-
tecznie przypłynął po nas 
sąsiad, pan Sikora. Później, 
gdy brat dotarł nad wodę, 
zobaczył, że z lasku wyglą-
dał jeden z mieszkańców 

wioski. Wydało mu się to 
dziwne, więc zaczął wołać 
Sikorę, ale tamten uciekł w 
stronę cegielni w Borysze-
wie, bo wcześniej zauważył 
nadjeżdżający samochód, 
tzw. „budę”. Niemcy kogoś 
szukali. Brat nieświadomy 
tego, co się dzieje, zaczął 
wracać do domu. Tymcza-
sem Niemcy weszli do bu-
dynku sąsiadów oknem 
i obserwowali go, czeka-
jąc aż się zbliży. Wtedy po-
strzelili go w nogę. Upadł i 
zaczął wołać o pomoc. Wy-
padliśmy do niego wszyscy, 
a ja od razu pobiegłam po 
lekarza, pana Lisowskiego, 
który mieszkał niedaleko. 
Ten oczywiście zgodził się 
nam pomóc, lecz gdy wró-
ciliśmy, okazało się, że bra-
ta już zabrali Niemcy. W 
międzyczasie pozwolili go 
jeszcze co prawda wnieść 
do domu, ale zaraz potem 
stwierdzili, że przewiozą 
go do wojskowego szpitala. 
Czesław obejrzał się wte-
dy na mamę i powiedział: 
„Mamusiu, my się już chy-
ba nie będziemy widzieć”...

Niemcy przenieśli bra-
ta do auta na drabince. Nie 
mieli przecież noszy, ani 
żadnego sprzętu medyczne-
go. Mamusia jeszcze dobie-

gła do samochodu, chciała 
się z nim żegnać, ale któryś z 
Niemców uderzył ją w twarz 
i zepchnął. Trzy dni szuka-
liśmy Czesława - w Żyrardo-
wie, w Sochaczewie, w izbie 
przyjęć w „Kasztankach” 
(podczas okupacji Niemcy 
mieli tam coś w rodzaju am-
bulatorium). W końcu tatuś 
powiedział, że przejdzie się 
do swojego znajomego, któ-
ry był leśniczym w Kozło-
wie, zaangażowanym także 
w działalność konspiracyj-
ną. Liczył, że może on coś 
będzie wiedział. Faktycznie 
okazało się, że przywiezio-
no kogoś do lasu znajdują-
cego się przy trasie na Skier-
niewice. Zaprowadził go na 
to miejsce. Tata zaczął grze-
bać w ziemi, dokopał się do 
drabinki...

Po powrocie powiedział 
tylko: „Nasz Czesław nie 
żyje”. Myśleliśmy że mama 
dostanie pomieszania zmy-
słów. Czesław miał tylko 
dwadzieścia lat. 

Potem, nocą, z pomocą 
pana Broniszewskiego tata 
pojechał odkopać ciało bra-
ta. Poszła z nimi też moja 
starsza siostra. Opowiada-
ła, że gdy wyjęli go z ziemi 
chcąc go podnieść, chwy-
ciła za potylicę. Wpadła jej 

tam cała ręka. Bratu strze-
lili prosto w czoło. Z tyłu 
wszystko było powyrywa-
ne...

Nie udało się wtedy 
przewieźć Czesława. Ma-
musia ciągle płakała. Nie 
chciała dać za wygraną, do-
magała się, by przewieźć 
go na cmentarz. Chciała, 
by brat został godnie po-
chowany. Rodzice u stola-
rza zamówili trumnę. Gdy 
tata znów wrócił z ludźmi 
do tego lasu, z trudem zna-
lazł miejsce, gdzie znajdo-
wał się brat. Wracali tam 
kilka razy, bo w między-
czasie przeprowadzono w 
tym rejonie wycinkę drzew. 
Trumnę schowali pod poła-
manymi gałęziami. Mama 
całą noc wtedy się modliła. 
Gdy coś zapukało do okna, 
ona od razu mówiła, że to 
na pewno Czesław. W koń-
cu udało się odkopać bra-
ta i przygotować go do po-
chówku. Z kieszeni wyjęli 
mu zegarek, który potem 
był naszą rodzinną pamiąt-
ką. Z tyłu brat wyskrobał na 
nim swoje imię i nazwisko. 
Nasza pierwsza wigilia po 
śmierci Czesława wygląda-
ła tak, że mamusia przygo-
towała stół, a wszyscy tylko 
siedzieliśmy - każdy w swo-
im kącie i płakaliśmy. Nikt 
nie łamał się opłatkiem, nie 
było życzeń. 

Wspomnienia są bole-
sne, strasznie bolesne. Mam 
90 lat, wtedy miałam 14, a 
ten ból chyba nigdy nie mi-
nie. Myślę, że nigdy nie da 
się z czymś takim pogodzić. 
Nikt nigdy nie poniósł od-
powiedzialności za śmierć 
Czesława. To była śmierć 
bez winnego i bez kary. 

Agnieszka Poryszewska
Radosław Jarosiński

starysochaczew.pl 

Mamusiu, my się już chyba 
nie będziemy widzieć
Zamieszczając w albumie „Stary Sochaczew” zdjęcia rowerzysty na ul. Warszawskiej, wykonane przez Czesława Wasilewskiego, nie 
spodziewaliśmy się, że historia ta będzie miała ciąg dalszy. Pisaliśmy już, że autor fotografi i został zamordowany przez hitlerowców. 
Nie znaliśmy jednak żadnych szczegółów tej zbrodni. Dzięki jednemu z czytelników nawiązaliśmy kontakt z siostrą pana Czesława, 
która opowiedziała nam o tragicznych, wojennych losach jej rodziny. Oddajmy więc głos Barbarze Pawłowskiej.

Barbara Pawłowska nie spodziewała się, że historia jej brata 

zostanie przywołana

Jedna z ostatnich fotografi i Czesława Wasilewskiego
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WYDARZENIA

W tym roku zostały wydane 
cztery tomiki wierszy autor-
stwa członków poetyckiego 
Stowarzyszenia Sochaczew-
skie Wieczory Literackie 
,,Atut”. 

Apolonia Lato w tomiku „Teatr 
na nieboskłonie” zawarła swo-
ją mądrość życiową, stosunek 
do przemijania i relacji między-
ludzkich. Na pierwszy rzut oka 
zdaje się, że jej poezja jest ab-
solutnie zdominowana przez  
przyrodę, ale w każdym z nich 
została zawarta istota ludzkiej 
egzystencji. W zbiorku znaj-
dziemy zdjęcia autorki stano-
wiące ważne nawiązanie do ty-
tułu. 

Monika Kosowiec - „Asy-
metrie”. Monika to osoba wielu 
talentów: pisze, maluje, należy 
do grupy  ikonopisów.  Jej wier-
sze są smutne, niektóre nawet 
gorzkie,  ale ich forma jest lek-
ka, zwięzła i pogodna. To ludz-
ki los ubrany w poetyckie  me-
tafory, przenośnie i neologizmy.

Grażyna Grobelska - 
„Pół na pół ...inspiracje”. Jest 
w Stowarzyszeniu „Atut” naj-
płodniejszą twórczynią wier-
szy. To  jej drugi tomik, w któ-
rym znajdziemy codzienność, 
miłość, wiarę, tematy histo-
ryczne, które są jej pasją.  To 
wiersze poświęcone ludziom, 

którzy zaznaczyli swój ślad w 
jej biografi i - znani poeci, mu-
zycy, ludzie polityki, bohate-
rowie naszej historii. Ogrom-
ne bogactwo myśli autorki to, 
jak sądzę, mocna strona jej 
poezji. 

Edward Kijoch - „Erotyki 
i Limeryki” (dla dorosłych). To 
drugi tomik wierszy Edwarda, 
ale zupełnie inny niż poprzed-
ni. Jest zbiorem fraszek, limery-
ków, erotyków. Jest humorem, 
ciętą ripostą i delikatną dawką 
frywolności. Treść wierszy ma-
nifestuje jego prześmiewczą po-
stawę wobec ludzkich niedo-
skonałości.

Spotkania autorskie na-
szych poetów odbędą się w  
wielu  miejscach w mieście, po-
wiecie i kraju, wszędzie tam, 
gdzie uda nam się je uzgodnić. 
Promocja pierwszych dwóch 
tomików odbyła się podczas 
Dni Sochaczewa w Urzędzie 
Miasta. Zaprezentowała się 
tam Apolonia Lato i Monika 
Kosowiec. 22 czerwca w Miej-
skiej Bibliotece Publicznej w 
kramnicach odbyło się spo-
tkanie autorskie Grażyny Gro-
belskiej, 12 lipca w kramni-
cach swoje utwory ponownie 
prezentowała Apolonia Lato. 
Edward Kijoch swoje spotka-
nia zapowiada po wakacjach. 

Stanisława Podgórska

Agnieszka Poryszewska

agnieszka.poryszewska@sochaczew.pl

Pierwszy z koncertów odbę-
dzie się już 28 lipca. Na roz-
poczęcie II Festiwalu Jazzo-
wego zagrają Old Timers. 
Zespół jest dobrze znany fa-
nom gatunku, a tym którzy 
dopiero odkrywają jazz, po-
staramy się przybliżyć jego 
działalność. Historia gru-
py sięga roku 1965, a wiec 
dekady, w której polski jazz 
przeżywał prawdziwe od-
rodzenie. Wcześniej moc-
no krytykowany przez wła-
dze PRL (mówiło się nawet 
o tzw. okresie katakumbo-
wym tej muzyki), w końcu 
zyskał nową jakość. Pierw-
sze festiwale Jazz Jamboree, 
powołanie Wydziału Mu-
zyki Jazzowej i  Rozrywko-
wej w  Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej w Katowi-
cach czy I Festiwal Jazzowy 
w Sopocie, to jedne z przeło-
mowych momentów dla tego 
gatunku. Wtedy też ukształ-
tował się zespół, który od po-
nad 30 lat znajduje się w ści-
słej czołówce rankingów 
miesięcznika „Jazz Forum”. 
Jest jednym z najlepszych ze-
społów grających jazz trady-
cyjny w Europie. 

Z kolei 4 sierpnia gościć 
będziemy wirtuoza gry na 
organach Hammonda Woj-
ciecha Karolaka wraz z ze-

społem. Jak mówił o nim 
podczas 80. urodzin, we 
wstępie do audycji „Nok-
turn” Polskiego Radia To-
masz Szachowski, trud-
no bez niego wyobrazić 
sobie współczesną aranżację 
i kompozycję. Wojciech Ka-
rolak Trio łączy mistrzow-
ską grę lidera z kontrabasem 
i perkusją. Warto wspo-
mnieć, że muzyk swoją ka-
rierę rozpoczął w roku 1958. 
Współpracował m. in. z Ja-
nem Ptaszynem Wróblew-
skim, Krzysztofem Kome-
dą czy Jarosławem Śmietaną.  
Od tego czasu ugruntował 
swoją pozycję jako muzyk 

jazzowy, pianista, kompozy-
tor, saksofonista altowy i te-
norowy, aranżer. 

W niedzielę 11 sierpnia 
odbędzie się koncert Grażyny 
Auguścik i Paulinho Garcii. 
Divie polskiego jazzu towa-
rzyszyć będzie jeden z naj-
wybitniejszych wykonawców 
muzyki brazylijskiej. Artyści 
współpracują ze sobą od lat 
i mają w dorobku kilka płyt. 
Ich aranżacje znanych utwo-
rów w wersji latynoskiej pod-
biły serca publiczności. Gra-
żyna Auguścik przez wielu 
amerykańskich krytyków 
uważana jest za jedną z naj-
ciekawszych postaci na świa-

towej scenie jazzowej. Stwo-
rzyła własny, rozpoznawalny 
styl interpretacji. Po ukoń-
czeniu studiów w Polsce i na-
graniu swojej pierwszej płyty 
„Sunrise Sunset” w 1988 roku 
trafi ła do słynnej amerykań-
skiej uczelni Berklee College 
of Music w Bostonie. Od po-
łowy lat 90. mieszka w USA.

Na fi nał (18.08) kolej-
ny raz będziemy mieli przy-
jemności posłuchać zespo-
łu Andrzeja Jagodzińskiego, 
tym razem w programie 
„Chopin”. Jagodziński to 
artysta wszechstronny - 
waltornista z wykształce-
nia, pianista jazzowy, akor-
deonista, kompozytor, 
aranżer i pedagog. Od kie-
dy w 1993 roku powsta-
ło trio fi rmowane jego na-
zwiskiem, artysta aranżuje 
utwory Fryderyka Chopina 
(albumy „Chopin”, „Cho-
pin Once More”, „Les Bril-
lantes”, „Sonata b-moll”), a 
także muzykę ludową (al-
bum „Muzyka Polska”). 
Ubiegłoroczny koncert w 
Sochaczewie spotkał się z 
żywiołową reakcją publicz-
ności, więc bardzo możliwe, 
że fi nał II Festiwalu Jazzo-
wego będzie równie udany. 
Wszystkie koncerty będą się 
rozpoczynać o godz. 19:00 
na pl. Kościuszki. W przy-
padku złej pogody, przeno-
szone będą do kramnic. 

Stowarzyszenie Planszów-
ki w Sochaczewie przygo-
towało cykl spotkań „Zrób 
sobie grę”. Organizatorzy 
zaplanowali wiele twór-
czych atrakcji, dzięki któ-
rym  będzie można spojrzeć 
na planszówki z zupełnie 
innej strony.

Jak twierdzi Krzysztof 
Wroński ze Stowarzyszenia 
Planszówki w Sochaczewie, 
dla jego członków ważne 
jest propagowanie atrak-

cyjnych alternatyw spędza-
nia wolnego czasu jakimi są 
gry planszowe. Te, gdy mo-
żemy je połączyć z rozwija-
niem własnych zaintereso-
wań czy umiejętności, stają 
się dla uczestniczących jesz-
cze bardziej owocne i atrak-
cyjne.

- Chcemy pokazać, że 
granie w gry planszowe nie 
musi się koniecznie wiązać z 
przesuwaniem pionków na 
planszy czy wykładaniem 
kart. Wiele gier posiada fi -

gurki do malowania, które 
czasami mogą mieć nawet 
kilkadziesiąt centymetrów 
wysokości - mówi. - Gry 
pozwalają również rozwi-
jać swoje umiejętności ar-
tystyczne, kiedy np. musi-
my narysować coś i od tego, 
jak to zrobimy, zależy suk-
ces naszej drużyny. Co wię-
cej, wiele wydawnictw udo-
stępnia specjalne plansze do 
kolorowania, dzięki którym 
nawet bardzo małe dzieci 
mogą w ciekawy sposób od-

krywać świat „planszówek”.
Pierwsze spotkanie od-

było się 9 lipca, kolejne za-
planowano w kramnicach  
na wtorek 16 lipca (godz. 
18:00). Organizatorzy za-
pewniają, że, jeżeli zainte-
resowanie utrzyma się na 
dotychczasowym poziomie, 
odbywać się będą kolejne 
spotkania. Wydarzenia są 
realizowane przez Stowa-
rzyszenie Planszówki w So-
chaczewie we współpracy z 
UM Sochaczew.

Teraz czas na jazz
Nie będzie przesadą stwierdzenie, że tegoroczny II Sochaczewski Festiwal Jazzowy 
gwiazdami stoi. Na pl. Kościuszki wystąpią legendarni Old Timers’i, Wojciech 
Karolak Trio, diva polskiego jazzu Grażyna Auguścik, której towarzyszyć będzie 
Paulinho Garcia, oraz Andrzej Jagodziński Trio. Na publiczność czekają więc 
cztery solidne dawki dobrej muzyki. 

Zrób sobie grę ze stowarzyszeniem Planszówki

,,Atut” i jego poeci

Jako pierwszy wystąpi w Sochaczewie legendarny zespół Old Timers



Ruszył Letni Salon Sztuki
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5 i 12 lipca na Scenie Let-
niej w Sochaczewskim Cen-
trum Kultury w Borysze-
wie odbyły się „Potańcówki 
na dechach”. Wspólna zaba-
wa przy dźwiękach muzyki 
granej na żywo, w wykona-
niu zespołu „Pędzące Jagu-
ary” trwała do późnych go-
dzin wieczornych. Tańczono 
w rytm znanych i lubianych 
przebojów. 

Zapraszamy na dwie ko-
lejne potańcówki, które od-
będą się na Scenie Letniej w 
SCK w Boryszewie 20 i 27 
lipca. Zachęcamy do wzię-
cia ze sobą koców pikniko-
wych i małego "co nieco", by 
w międzyczasie móc odpo-
cząć i zebrać siły do dalszej 
zabawy. Startujemy o godz. 
18.30. Wstęp wolny.

Kilkadziesiąt prac z zakresu 
malarstwa, rzeźby, fotogra-
fii, ceramiki i mody, instala-
cje, etiudy filmowe, film do-
kumentalny i performens 
artystyczny – to wszyst-
ko można było obejrzeć na 
wernisażu Letniego Salonu 
Sztuki w Sochaczewskim 
Centrum Kultury w Bory-
szewie. Uroczyste otwarcie 
wystawy odbyło się w Gale-
rii ZeDeK w piątkowy wie-
czór 12 lipca. Swoje prace 
pokazało blisko trzydziestu 
artystów. To pierwsza taka 
interdyscyplinarna wysta-
wa w SCK, przygotowana 
na okres wakacji. 

Wystawę otworzył dy-
rektor   Sochaczewskiego 
Centrum Kultury Artur 
Komorowski,   podkreśla-
jąc szerokie spektrum za-
prezentowanych w Letnim 
Salonie Sztuki prac i szcze-
gólny udział w jego powsta-
niu Gamida Ibadullayeva 
– opiekuna artystycznego 
Galerii ZeDeK. Po przywi-
taniu gości i krótkim za-
prezentowaniu   artystów, 
Gamid Ibadullayev zaprosił 
wszystkich na salę widowi-
skową, gdzie odbył się per-
formens artystyczny w wy-
konaniu Anity Angowskiej. 
Artystka, w ogromnym 
skupieniu, zaprezentowa-
ła ruch ciała z elementami 
tańca. Półmrok i dźwięki 
muzyki instrumentalnej, w 
rytm których się poruszała, 
wzmagały tajemniczy cha-
rakter performensu. Każdy 
ruch i gest był przemyślany. 
Całość nagrodzona została 
wielkim brawami.

Równie pozytywnie 
zostały przyjęte prace ar-
tystów zaprezentowane w 
sali widowiskowej i w Ga-
lerii ZeDeK. Obrazy, foto-
grafie, instalacje, rzeźby, 
projekty z zakresu mody, 

ceramika – łącznie kilka-
dziesiąt prac w przestrze-
ni wystawienniczej, wzbu-
dziło duże zaciekawienie 
gości przybyłych na werni-
saż. Zakres tematyczny był 
równie szeroki, co ilość za-
prezentowanych gatunków 
sztuki. Było też coś dla mi-
łośników filmów. Swoje ar-
tystyczne etiudy zaprezen-
tował Gamid Ibadullayev. 
Pokazany został również 
film dokumentalny autor-
stwa Krzysztofa Włostow-
skiego pt. „Spełniam swoje 
marzenia”.

Był to wieczór pełen do-
brej sztuki w bardzo cieka-
wym wydaniu. Letni Salon 
Sztuki to smakowita uczta 
dla ducha, którą można 
konsumować w SCK w Bo-
ryszewie do 11 sierpnia. Za-
praszamy w każdy weekend 
(od piątku do niedzieli) w 
godz. 12.00 – 18.00. Wstęp 
wolny.

Autorzy wystawy: Emi-
lia Zielińska, Aleksander 
Zieliński, Gamid Ibadul-
layev, Jadwiga Orczyk-Mi-
ziołek, Monika Boruta – 
Sałacińska, Maja Ryż, Ewa 
Boguszewska, Alona Zo-
zulia, Magdalena Limbach, 
Marcin Sutryk, Angeli-
ka Kazimierksa-Adamska, 
Tomasz Dembny, Edyta 
Dzierż, Kuba Janyst, Michał 
Mroczka, Paweł Zakrzew-
ski, Przemko Stachow-
ski, Krzysztof Włostowski, 
Anna Merska-Mitan, arty-
ści z Japonii: Junko Sugano, 
Nao Takahashi, Chikako 
Tanaka, Hicako Perardel, 
Takafumi Ohkubo, Tatsu-
aki Nagata, Naoki Matsu-
mura, Keiko Honma, Aki 
Guarino i Akiko Asahi.

Kurator: Gamid Ibadul-
layev
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Sukces w Italii

Cenię sobie warsztat
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Piknik wojskowy 
po raz trzeci

Niespełna dwa miesiące 
temu w Galerii ZeDeK w 
SCK w Boryszewie zapre-
zentowana została wy-
stawa Twoich prac ma-
larskich. Były to głównie 
portrety, utrzymane w 
bardzo realistycznym sty-
lu. To Twój ulubiony styl 
malarski?
Zdecydowanie tak. Bar-
dzo sobie cenię warsztat 
pracy. Tworząc, bazuję na 
dokładnym wypracowa-
niu szczegółów, kolorów, 
plamy barwnej... Dążę do 
skonstruowania całej kom-
pozycji malarskiej, czy ry-
sunkowej, w taki sposób, 
żeby oko ludzkie nie było 
w stanie odróżnić czy to 
jest rysunek, obraz czy 
zdjęcie.

Efekt ten doskonale uda-
je Ci się osiągnąć. Oglą-
dając namalowane przez 
Ciebie portrety, odno-
si się wrażenie, że oso-
by te są jakby "wyjęte z 
życia", stoją tuż obok. 
Taka precyzja i wierne 
odwzorowanie szczegó-
łów to doświadczenie i 
wspomniany przez Ciebie 
warsztat, czy "dar", który 
masz od zawsze?
Jest to warsztat i długie lata 
pracy. Potrzebna też jest wie-
dza na temat farb, tego jak się 
zachowują, z czym można je 
połączyć, jak nałożyć. Cza-
sem łączę pastele, farby i fi k-
satywy, które pozwalają uzy-
skać taki realistyczny efekt. 
Pomogła mi wiedza zdoby-
ta na studiach, ale też wielo-
letnia praca i wypracowane 
dzięki niej doświadczenie.

Ukończyłaś malarstwo 
na Uniwersytecie im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu 
- w fi lii w Kaliszu, następ-
nie Wzornictwo na ASP w 
Gdańsku. Na ile udaje Ci 
się łączyć te dwa kierunki 
w swojej twórczości?
To się samoistnie przenika, 
chociaż na początku wyda-

wało mi się, że kompletnie 
nie da się tego połączyć. 
Jak zaczęłam studiować 
wzornictwo, byłam nim 
zachwycona. Projektowa-
nie przedmiotów użytko-
wych było czymś zupeł-
nie innym niż malarstwo 
i rysunek. Z perspektywy 
czasu widzę, że te studia 
dały mi taki dłuższy od-
dech, bym mogła później 
spokojnie wrócić do ma-
larstwa. Obecnie wiedza 
zdobyta na wzornictwie 
ułatwia mi pracę nad kom-
pozycją obrazów. Myślę, że 
mam większą świadomość 
całego procesu malarskie-
go, od wyboru tematu po 
dobór ramy.

Twoja twórczość to jed-
nak nie tylko obrazy i 
rysunki. Efekty Twojej 
pracy można obejrzeć 
również w kilku kościo-
łach.
Tak, np. w kościele para-
fi i św. Wawrzyńca w So-
chaczewie   pomalowana 
jest kopuła według projek-
tu mojej teściowej Ewy Ku-
beł-Zielińskiej.   Malowa-
ła ją razem z nami również 
Kasia Koźbiał. Ciekawe, ale 

bardzo żmudne i czaso-
chłonne zajęcie. 

Masz na swoim koncie 
inny, równie ciekawy epi-
zod – pracę nad projek-
tem ilustracyjnym do 
książki dla dzieci.
Była to współpraca z Bi-
blioteką Publiczną w Oża-
r o w i e    M a z o w i e c k i m . 
Projekt polegał na przy-
gotowaniu książki dla 
pierwszok lasistów,   przy 
czynnym udziale uczniów 
s z k ó ł    p o d s t a w o w y c h . 
Dzieci wymyślały histo-
rie o „Bąbelku z Ożaro-
wa”. Były one spisywa-
ne, a ja przygotowałam do 
nich ilustracje. Przyjem-
na, wdzięczna praca, któ-
ra zaowocowała warszta-
tami ilustracyjnymi, które 
razem z pracownikami bi-
blioteki ożarowskiej prze-
prowadziliśmy w szkołach 
podstawowych w Ożaro-
wie Mazowieckim.

Z dziećmi pracujesz rów-
nież w Sochaczewskim 
Centrum Kultury w Bory-
szewie. Od 2016 roku pro-
wadzisz Pracownię Pla-
styczną "Wytwórnia", w 

której pod Twoim okiem 
dzieci uczą się rysunku i 
malarstwa.  
Zajęcia skierowane są do 
dzieci i młodzieży. Obecnie 
na zajęcia do mnie przycho-
dzą dzieci w wieku od 4 do 
16 lat. Uczę rysunku ołów-
kiem, pastelami, węglem, 
długopisami żelowymi, a 
malujemy farbami plaka-
towymi i akwarelami. Z 
młodszymi dziećmi często 
też działamy typowo ma-
nualnie np. robimy lataw-
ce, maski, skrzydła. Zajęcia 
odbywają się raz w tygodniu 
po 45 min. Serdecznie za-
praszam na zajęcia do "Wy-
twórni". Na zajęciach pracu-
jemy nie tylko nad "kreską", 
ale przede wszystkim roz-
wijamy wyobraźnię. 

Prace Emilii Zielińskiej 
można obecnie obejrzeć 

w Letnim Salonie 
Sztuki w Galerii ZeDeK. 

Wystawa dostępna jest w 
Sochaczewskim Centrum 

Kultury w Boryszewie w 
weekendy do 11 sierpnia 
Zapraszamy również na 

stronę internetową artystki, 
gdzie można bliżej zapoznać 

się z jej twórczością: www.
zielinskaemilia.pl

Z Emilią Zielińską o jej malarstwie, zajęciach, które prowadzi w Pracowni Wytwórnia w SCK oraz dotychczasowym 
dorobku artystycznym rozmawia Iza Strzelecka

Miło nam poinformować, że nasza felietonistka Karolina 
Kruczyk, autorka cyklu pt. Z muzyką za pan brat, wybrała 
się w maju do Barletty we Włoszech na 29. Konkurs Mło-
dych Instrumentalistow "Citta di Barletta". W duecie z Iwo-
ną Grysak zaprezentowała sonatę saksofonową Fernande 
Decruck oraz 'Reminiscencję' Artura Cieślaka (współcze-
sny kompozytor szczeciński). Dodatkowo, jako trio z Ra-
fałem Pikusą, muzycy wykonali "Trio bel Canto" Katheri-
ne Murdock oraz "Trio Estatico" J. Hartleya. Oba zespoły 
otrzymały nagrodę Primo Premio (duet 97 pkt /100 oraz 
trio 95 pkt/100). Serdecznie gratulujemy zwycięzcom i wy-
czekujemy kolejnych sukcesów.
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Sochaczewskie   Centrum 
Kultury zaprasza na III Pik-
nik Wojskowy z okazji świę-
ta Wojska Polskiego, któ-
ry odbędzie się w czwartek 
15 sierpnia o godz. 15.00 na 
Scenie Letniej w SCK przy 
ul. 15 Sierpnia 83 w Borysze-
wie. Tegoroczna edycja pik-
niku włączona jest do miej-
skiego programu obchodów 
80. rocznicy Bitwy nad Bzu-
rą i odbędzie się pod Hono-
rowym Patronatem Burmi-
strza Miasta Sochaczew.

Na pikniku zaprezento-
wany zostanie sprzęt woj-
skowy z 3. Warszawskiej 
Brygady Obrony Powietrz-
nej. Nie zabraknie rów-
nież wojskowej grochówki. 
Będą tematyczne prelekcje 

i wystawy m.in. „Kampania 
wrześniowa w fi latelisty-
ce” autorstwa Leszka Gło-
wackiego, oparta na zbio-
rach Stanisława Duńskiego 
(koperty fdc – pierwszego 
dnia obiegu, okolicznościo-
we stemple, karty i znaczki). 
Dla najmłodszych przygo-
towane są quizy, gry i zaba-
wy animacyjne m.in. malo-
wanie buziek. Nie zabraknie 
również balonów i chorągie-
wek z patriotycznymi moty-
wami. Dodatkowe atrakcje 
przygotuje Bractwo Strze-
leckie „Salwa” – będzie rzut 
granatem do celu i strzelni-
ca. Przewidziany jest także 
koncert pieśni patriotycz-
nych i wojskowych. Wstęp 
wolny.
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Informacja Ministerstwa 
Finansów 

dla osób mieszkających 
poza granicami Polski, 

dotycząca podatku PIT
   Osoby, które zmieniły rezydencję dla celów 
podatkowych, powinny poinformować o tym 
urząd skarbowy.

   Podatnicy, którzy mieszkają za granicą i są 
rezydentami innego państwa, a mimo to otrzy-
mali informację o konieczności zapłaty podatku 
za 2018 r., powinni skontaktować się z właściwym 
urzędem skarbowym.

   Podatnik, który jest rezydentem w innym 
kraju, nie musi płacić podatku w Polsce, a 
wystawione zeznanie podatkowe PIT-37 będzie 
unieważnione. Jeśli już podatek zapłacił, to wpłata 
zostanie zwrócona.

Podatnicy mogą korzystać z kontaktu telefonicz-
nego oraz mailowego z urzędem skarbowym. W 
razie potrzeby mogą dostarczyć elektronicznie 
wszelkie dokumenty świadczące o rezydencji 
podatkowej w innym kraju niż Polska, takie jak 
np. certyfi kat rezydencji wydawany przez państwo 
miejsca zamieszkania, dokumenty (zeznania 
podatkowe) złożone przez podatnika w państwie 
rezydencji, dokumenty poświadczające zameldo-
wanie (zamieszkanie) w państwie rezydencji lub 
zgłoszenia aktualizacyjne adresu zamieszkania. 
W przypadku potwierdzenia przez urząd skarbowy 
rezydencji podatnika w innym kraju, podatnik nie 
będzie zobowiązany do zapłaty podatku dochodo-
wego od osób fi zycznych, a zeznanie podatkowe 
PIT-37 zostanie unieważnione.

W przypadku gdyby jednak podatnik dokonał za-
płaty podatku, a wynik czynności sprawdzających 
wskazywałby na obowiązek zapłaty podatku w 
państwie rezydencji (a nie w Rzeczypospolitej Pol-
skiej), dokonana przez podatnika wpłata podlega 
zwrotowi.

Urzędy skarbowe są zobligowane do weryfi kacji 
obowiązków podatkowych podatników (w tym 
emerytów) z tytułu podatku dochodowego od 
osób fi zycznych, które zostały określone w usta-
wie o podatku dochodowym od osób fi zycznych 
oraz w treści zawieranych z innymi krajami umów 
o unikaniu podwójnego opodatkowania.

W związku z tym urzędy skarbowe sprawdzają 
m.in. czy nie uległ zmianie status prawny podatni-
ków, potwierdzają czy podmiot był w ostatnim roku 
nierezydentem w rozumieniu przepisów prawa (a 
więc miał ograniczony obowiązek podatkowy). W 
przypadku rozliczeń za 2018 rok, gdy do 30 maja 
2019 r. nie została wyjaśniona kwestia rezydencji 
podatkowej podmiotu, w sposób pozwalający na 
jednoznaczne stwierdzenie, czy podmiot jest nie-
rezydentem, wówczas do podatnika była wysyłana 
informacja w zakresie zapłaty podatku.  

Biały Kieł
Do schroniska trafi ł jako szczeniak, 
jest już w nim od 3 lat. Jest ślicz-
ny, wygląda jak miniaturowy wilk, 
wesoły, energiczny, kontaktowy i 
łagodny. Kocha ludzi i akceptuje 
większość psów. Uwielbia spacery i 
bieganie po placu, ale kiedy już się 
wybiega, posłusznie wraca do kojca. Na smyczy jeszcze średnio 
sobie radzi. Ma 3,5 roku, jest niewielki, sięga pod kolano, jest 
drobnej budowy. Uwielbia głaskanie po brzuszku. Szuka domu, 
gdzie pies jest traktowany jak członek rodziny. Biały Kieł jest za-
szczepiony, zachipowany i wykastrowany.

Daffy
Daff y bardzo kocha człowieka i 
okazuje tę miłość całą sobą, od 
pyszczka po czubek ogonka. Uwiel-
bia głaskanie i rozdaje buziaczki. To 
młodziutka suczka, ma ok. 2 lat. Ży-
wiołowa i energiczna, najlepiej jak-
by znalazła dom z dużym ogrodem, 
lub aktywnych właścicieli, którzy zapewnią regularne, dłuż-
sze spacery. Idealny psiak dla miłośników sportu, idealny to-
warzysz na przykład do wspólnego biegania. Może zamieszkać 
w domu, w którym są dzieci . Bez żadnego problemu akceptuje 
inne psy, natomiast nie akceptuje kotów i innych zwierząt , typu 
kury, kaczki itp. Potrafi  chodzić na smyczy. Jest średnia, sięga do 
kolana. Wysterylizowana, zaszczepiona i zachipowana.

Lucek
To starszy psiak, ma ok. 10 lat. Taka 
grubiutka „paróweczka” na króciut-
kich łapkach. Na wysokość sięga nie-
wiele ponad kostkę.  Spokojny, bar-
dzo zrównoważony i łagodny. W 
jego oczach widać prawdziwą psią 
mądrość i doświadczenie. Bardzo 
lubi być głaskany, jest przy tym kochany, bardzo delikatny, nie 
narzuca się . Bez problemu dogada się z innymi psami , w schro-
nisku jest na dużym wybiegu i zarówno sunie jak i psy, starsze i 
młodsze, akceptuje i bardzo lubi. Co więcej, jest przewodnikiem 
stada i młode psiaki uczą się od niego. Na koty nie zwraca uwagi. 
Jest wysterylizowany, zaszczepiony i zachipowany.

Frugo
Został zabrany spod szpitala, gdzie 
koczował przez prawie dwa miesią-
ce. Spał pod drzwiami szpitala, a w 
dzień żebrał o jedzenie. Najprawdo-
podobniej czekał na swojego pana 
lub panią, którzy nigdy już po niego 
nie wrócili. Pomimo wszystko jest 
bardzo radosnym psem, bardzo spragniony kontaktu z człowie-
kiem, o który zabiega przez schroniskowe kraty. Kontaktowy, ła-
godny, uwielbia głaskanie. Spokojnie może zamieszkać z rodzi-
ną, w której są dzieci. Na spacerze ciekawy świata, ładnie chodzi 
na smyczy. Frugo jest młodziutki, ma ok. 3 lat. Niewielki, sięga do 
połowy łydki. Wykastrowany, zaszczepiony, zachipowany.

Aria 
Jest jeszcze psim dzieckiem, ma 
ok. 9, 10 miesięcy. Jak to dzieciak 
jest bardzo ciekawa świata, we-
soła i żywiołowa. Niestety swo-
je dzieciństwo spędza w schro-
nisku, gdyż została porzucona 
przez człowieka. Sunia kocha lu-
dzi, uwielbia się przytulać i być głaskana. Wchodzi na kolana 
i nie chce zejść, bardzo chce żeby ją zabrać do domku. Aria 
jest łagodna, dogaduje się z innymi psami. Potrafi  chodzić na 
smyczy. Sięga pod kolano i jest bardzo drobnej budowy. Su-
nia jest wysterylizowana, zaszczepiona i zachipowana.

Figa
To już staruszka. Miała ciężkie 
życie. Uwiązana ciężkim łańcu-
chem do budy, rodziła szczeniaki, 
w zamian dostając zlewki do jedze-
nia. Nikt jej nie kochał, nikt nigdy 
nie dał jej odrobiny ciepła. Kiedy 
przestała być potrzebna, trafi ła do 
schroniska. Teraz jest już starą sunią, której nikt nie chce. A 
ona tak strasznie chciałaby jeszcze nacieszyć się życiem . Na 
spacerach tarza się w trawie, ciesząc się jak szczeniak i wysta-
wiając brzuszek do drapania. Nie zasłużyła sobie niczym na 
los, który ją spotkał. Figa ma ok. 12 lat, jest większą sunią, się-
gającą ciut za kolano, ma w sobie odrobinę owczarka. Jest bar-
dzo łagodna, spokojna, grzeczna. Kocha ludzi i akceptuje inne 
psy i koty. Potrafi  chodzić na smyczy. Zaszczepiona, zachipo-
wana i wysterylizowana. 

Lola
Lola trafi ła do schroniska po 
tym, jak jej pani ciężko, nieule-
czalnie zachorowała i nie mogła 
się już nią zajmować. Sunia ma 
ok. 2 lat, a była u niej od szcze-
niaka. Jest mieszańcem amstaff a 
z labradorem. Lola jest przerażo-
na sytuacją w jakiej się znalazła. Sunia ma początki de-
presji. Strasznie cierpi po rozstaniu z ukochaną panią. Po-
trzebuje spokojnego i doświadczonego domu, gdzie będzie 
miała zapewnioną pomoc behawiorysty.

Krakers
Psiak do kochania i przytula-
nia, prawdziwy przyjaciel. Spo-
kojny i łagodny, szuka kontak-
tu z człowiekiem. Krakers jest 
średnim psiakiem, sięga do ko-
lan, ma ok. 6 lat. Może zamiesz-
kać w domu, w którym są dzieci, 
bardzo je lubi. Spokojnie może też zamieszkać w domu z in-
nym psem, dogaduje się zarówno z samcami jak i suczkami. 
Do kotów w schronisku nie przejawia agresji. Potrafi  cho-
dzić na smyczy i uwielbia głaskanie. Jest zaszczepiony, wy-
kastrowany i zachipowany.

Adoptuj przyjaciela
Wspólnie z wolontariuszami prowadzimy akcję mającą na celu poszukiwanie nowych domów dla podopiecznych schroniska Azorek. Apelujemy, nie kupujcie 

drogich, rasowych psów, ale dajcie kochający dom mądrym i wiernym kundelkom. Poniżej prezentujemy kilka z nich, które czekają na swoich nowych właścicieli. 
Schronisko Azorek pobiera podczas adopcji następujące opłaty: 60 zł za sunię wysterylizowaną oraz 40 zł za psa po kastracji. Szczegółowe informacje 

na temat prezentowanych psów i procedury adopcyjnej można uzyskać pod numerami telefonów: 505-110-564, 737-636-273. Zachęcamy też do 
odwiedzania fanpaga Azorka prowadzonego na facebooku: www.facebook.com/schroniskoazorek
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Rozegrano w sumie 22 me-
cze. Każdy z nich kończył się 
po jednym 21-punktowym 
zwycięskim secie. Pierw-
sze miejsce w turnieju zaję-
li Michał Kędzior i Łukasz 
Szremski, którzy pokona-
li w fi nale Kamila Wachula 
i Patryka Szuleckiego 21:13. 
W meczu o trzecie miejsce 
Marcin Kołodziejski i Łu-
kasz Lewandowski pokona-
li parę Patryk Jóźwiak/Piotr 
Kołczakowski 21:9. 

Ponadto w turnieju za-
grali: Łukasz Smędowski/
Kamil Dorodziński, Miro-
sław Czechyra/Maciej Cze-
chyra, Konrad Rogowski/
Patryk Dominiak, Kamil 
Paradowski/Maciej Cierpi-
kowski, Jakub Włodarski/
Jarosław Dałek, Krzysztof 
Wroński/Damian   Wiech-
no,   Dawid   Szczepanik/
Marcel Orzeszek, Konrad 
Malinowski/Damian Sza-
chowicz, Krzysztof Wroń-
ski/Damian Wiechno, Hu-
bert   Paradowski/Michał 
Deperas. Turniej sędziował 
Damian Rąg.

SIATKÓWKA TENIS STOŁOWY

Wakacyjnie na piachu
Trzynaście par zagrało w pierwszym Wakacyjnym Turnieju Siatkówki Plażowej, 
którego organizatorem był Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji. Zawody odbyły 
się w sobotę 6 lipca na dwóch boiskach przy ul. Chopina. 

Wyniki:
Smędowski/Dorodziński – Czechyra/Czechyra 21:8
Kędzior/Szremski – Rogowski/Dominiak 21:2
Paradowski/Cierpikowski – Kołodziejski/Lewandowski 5:21
Włodarski/Dałek – Wroński/Wiechno 14:21
Szczepanik/Orzeszek – Jóźwiak/Kołczakowski 8:21
Malinowski/Szachowicz – Smędowski/Dorodziński 17:21
Kędzior/Szremski – Kołodziejski/Lewandowski 17:21
Paradowski/Deperas – Wroński/Wiechno 19:21
Jóźwiak/Kołczakowski – Wachul/Szulecki 6:21
Paradowski/Cierpikowski – Rogowski/Dominiak 21:17
Szczepanik/Orzeszek – Malinowski/Szachowicz 10:21
Włodarski/Dałek - Kędzior/Szremski 6:21
Paradowski/Cierpikowski - Paradowski/Deperas 21:15

Czechyra/Czechyra - Jóźwiak/Kołczakowski 4:21
Smędowski/Dorodziński - Kołodziejski/Lewandowski 12:21
Wroński/ Wiechno – Wachul/Szulecki 4:21
Wroński/Wiechno - Kędzior/Szremski 12:21
Smędowski/Dorodziński - Jóźwiak/Kołczakowski 20:22
Półfi nały:
Kołodziejski/Lewandowski - Kędzior/Szremski 19:21
Wachul/Szulecki - Jóźwiak/Kołczakowski 21:18
Mecz o III miejsce:
Kołodziejski/Lewandowski - Jóźwiak/Kołczakowski 21:9
Finał: 
Kędzior/Szremski - Wachul/Szulecki 21:13

W sumie 35 zawodniczek i 
zawodników, podzielonych 
na trzy kategorie, zagrało 
w Letnim Turnieju Tenisa 
Stołowego, który odbył się 
w niedzielę 7 lipca w hali 
MOSiR przy ul. Kusociń-
skiego. 

Pingpongiści stoczyli łącz-
nie 96 pojedynków. Turniej 
open rozegrany został sys-
temem rosyjskim, pozosta-
łe „każdy z każdym”. Przy 
stołach oprócz zawodników 
z Sochaczewa pojawili się 
również mieszkańcy takich 
miast jak: Warszawa, Gro-
dzisk Mazowiecki, Mosz-
czenica, Pruszków, czy Wy-
szogród.

W najliczniejszej katego-
rii open niespodziewanie wy-
grał zawodnik WKS Socha-
czew (V liga) Maciej Jar, który 
pokonał w fi nale Mateusza Se-
lerskiego (Tęcza Budki Piasec-

kie – II liga) 3:0. Wśród kobiet 
najlepszą okazała się Justy-
na Przastek, która w meczu o 
pierwsze miejsce wygrała 3:0 
z Anetą Wojcieską. W gronie 
najmłodszych zwyciężył Ma-
teusz Beniak.

Kolejność turnieju
Open: 1. Maciej Jar, 2. Mateusz Selerski, 
3. Jacek Malinowski, 4. Dominik Ocipka, 
5. Leszek Sotek, 6. Rafał Malinowski, 7. Kamil 
Ocipka, 8. Stanisław Głowacki, 9. Waldemar 
Milczarek, 10. Adam Ertman, 11. Piotr Szepiećko, 
12. Cezary Szpakiewicz, 13. Zbigniew Przastek, 
14. Monika Borewicz, 15. Grzegorz Kozak, 
16. Grzegorz Białasiewicz, 17. Paweł Kuran, 
18. Jarosław Beniak, 19. Kamil Wilczyński, 
20. Tadeusz Kręźlewicz, 21. Wojciech 
Figurski, 22. Justyna Przastek, 23. Tomasz 
Chrzanowski, 24. Bartosz Dobrosielski, 25. Łukasz 
Wyrębkowski, 26. Janusz Duch, 27. Andrzej 
Lenart, 28. Aneta Wojcieska, 29. Piotr Trębiński, 
30. Robert Rutkowski, 31. Igor Kozak, 
32. Jagoda Rytel

Kobiety: 1. Justyna Przastek, 2. Aneta Wojcieska, 
3. Karolina Kukawska, 4. Dorota Baczyńska

Młodzież U-15: 1. Mateusz Beniak, 2. Igor Kozak

Rekreacyjne 
odbijanie piłeczki
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Twoja przygoda z siat-
kówką zaczęła się w So-
chaczewie, a konkretniej? 
Chodziłem do klasy sporto-
wej w Gimnazjum nr 1. Moim 
wychowawcą był Paweł Kocik, 
który sam grał jeszcze wtedy 
zawodowo w siatkówkę, w dru-
żynie Siemowit Gostynin. Pa-
miętam, jak byliśmy całą klasą 
mu kibicować. Poza tym zabie-
rał nas na mecze Politechniki 
Warszawskiej w Ekstraklasie. 
Zrobiło to na mnie wielkie wra-
żenie. Można powiedzieć, że to 
pan Paweł poniekąd „zaraził” 
mnie miłością do tej dyscypli-
ny sportu. 

A kiedy zacząłeś grać tak 
na poważnie?
Między drugą a trzecią kla-
są gimnazjum dostałem kon-
takt do klubu Metro War-
szawa. Pojechałem z nimi na 
obóz w wakacje i uczestni-
czyłem w różnych rozgryw-
kach młodzieżowych. Jednak 
na poważnie swoją siatkar-
ską przygodę rozpocząłem w 
szkole średniej. Dostałem się 
do Szkoły Mistrzostwa Spor-
towego w Spale i reprezen-
towałem tamtejszą drużynę. 
Przez dwa lata graliśmy w I li-
dze, czyli na tak zwanym za-
pleczu Ekstraklasy. 

Podobno jeszcze jako 
nastolatek dostawałeś 
powołania do młodzie-
żowych drużyn narodo-
wych?
W kategorii kadetów, wspól-
nie z drużyną, zdobyłem wice-
mistrzostwo Europy, a później 
piątej miejsce w mistrzostwach 
świata. Grałem też w drużynie 
juniorów, lecz udało nam się 
zdobyć jedynie dziewiąte miej-
sce na świecie.

W swojej karierze repre-
zentowałeś wiele klubów 
w kraju i za granicą. Opo-
wiedz, w jakich druży-
nach występowałeś.
Po maturze poszedłem do klu-
bu w Bielsku-Białej (BBTS). 
Zajęliśmy wtedy drugie miej-
sce, byliśmy w czubie tabe-
li I ligi. Później półtora sezo-

nu grałem w AZS Politechnice 
Warszawskiej. Następnie trafi -
łem do Kielc (Farta) i kolejno 
do Ostrołęki (Pekpol), Będzina 
(Banimex), póżniej wyjecha-
łem na krótki sezon do Nie-
miec. Tam z małym klubem 
- CV Mitteldeutschland - w 
2014 roku grałem w najwyższej 
klasie rozgrywkowej, skończy-
liśmy ligę na ósmym miejscu. 
Na jeden sezon wróciłem do 
Polski występować w barwach 
GKS Katowice. Wygraliśmy I 
ligę i wywalczyliśmy awans do 
Ekstraklasy. Nie dane było mi 
w niej zagrać, bo dostałem bar-
dzo fajną propozycję z Austrii. 
Dołączyłam do drużyny Hypo 
Tirol Innsbruck. Wspólnie z 
nią wywalczyłem tytuł mistrza 
kraju. Na kolejny sezon prze-
szedłem, można powiedzieć, 
do bezpośredniego rywala 
Innsbrucka - zespołu Posojil-
nica Aich/Dob, z którym wy-
walczyłem kolejny złoty me-
tal i tytuł mistrza Austrii oraz 
zajęliśmy pierwsze miejsce w 
rozgrywkach MEVZA (Środ-
kowoeuropejski Związek Piłki 
Siatkowej). W poprzednim se-
zonie grałem w barwach CSA 
Steaua Bukareszt. To był ciężki 
sezon, zajęliśmy szóste miejsce 
w Rumunii.

W każdej drużynie grałeś 
praktycznie tylko przez 
jeden sezon. Dlaczego?
Generalnie lubię zmiany i nie 
chcę siedzieć w jednym miej-
scu. Teraz, przed kolejnym se-
zonem halowym, mój mena-
dżer też prowadzi negocjacje z 
kilkoma klubami. Jeszcze nie 
wiem, jaką drużynę i w jakim 
kraju będą reprezentował od je-
sieni tego roku. 

Które z miejsc najlepiej 
wspominasz?
Najfajniej żyło się w Inns-
brucku. To miasto poło-
żone w dolinie wśród gór. 
Mieszkałem 10 minut na 
pieszo od skoczni narciar-
skiej Bergisel. Codziennie 
jadłem śniadanie na balko-
nie z widokiem na piękne 
góry. Wieczorami wspól-
nie z kolegami z drużyny 

(mieliśmy bardzo między-
narodowy zespół - czterech 
Brazylijczyków, Turka, Sło-
waka, Czecha) chodziliśmy 
do różnych pubów, kawiar-
ni, teatrów, wszystko było 
na naprawdę wysokim po-
ziomie, przyjemnie spę-
dzaliśmy wolny czas. Super 
krajem do wyjazdów na wa-
kacje jest też Rumunia. Jest 
tam piękne morze, Karpaty, 
zamki w Transylwanii, del-
ta Dunaju - mnóstwo atrak-
cyjnych miejsc do zwiedze-
nia. 

Grasz na pozycji ataku-
jącego. Czy tak wynika z 
klubowych potrzeb, czy 
najlepiej się czujesz w ta-
kim ustawieniu?
Niektórzy mówią po prze-
kątnej z rozgrywającym, na 
strzelbie, na bombie - różnie 
określają pozycję atakujące-
go. Nie jestem jednak typo-
wym „młotem”, który wy-
łącznie wychodzi i strzela. 
Jak mogę skończyć akcję, to 
kończę, ale potrafi ę również 
obronić czy wystawić part-
nerowi piłkę. Dlatego w sta-

tystkach w przypadku „sku-
teczności ataku” nie jestem 
zbyt wysoko, za to jeśli cho-
dzi o „efektywność ataku” 
już tak, bo staram się nie 
popełniać błędów. 

Jacy są Twoi idole siat-
karscy? Pewnie zmienia-
ło się to wraz z biegiem 
lat i nabytym doświad-
czeniem? 
Jeszcze gdy zaczynałem 
grać w siatkówkę, w 2005 
roku, udało mi się zdobyć 
autograf mojego siatkar-
skiego idola - Dawida Mur-
ka. Do dziś noszę go w port-
felu. Później wielokrotnie 
grałem z nim, co początko-
wo było dla mnie wielkim 
przeżyciem. Teraz trudno 
jest mi nazwać kogoś ido-
lem. Są jednak tacy siatka-
rze, na których mogę się 
wzorować. Przykładowo, w 
mojej opinii, najlepszym za-
wodnikiem na świecie, któ-
ry gra na mojej pozycji, jest 
Ivan Zaytsev (siatkarz ro-
syjskiego pochodzenia gra-
jący w reprezentacji Włoch 
- przyp. red.).

Poza sezonem halowym 
grasz w siatkówkę pla-
żową. Czy Twoim stałym 
partnerem na piasku jest 
Jan Firlej?
Dogadałem się z Jankiem 
dwa lata temu, przed jed-
nym z turniejów. Dzień 
przed zawodami powie-
dziel iśmy   sobie   n iezo-
b ow i ą z ują c o    -    cho d ź , 
pojedziemy, zagramy, zo-
baczymy, jak będzie. Osta-
tecznie wygraliśmy ten tur-
niej, nawet nie trenując 
razem wcześniej. Stworzyła 
się między nami „chemia” 
na boisku i już trzecie lato 
gramy w parze. Obaj mie-
liśmy ciężki miniony sezon 
na hali. Staramy się grać 
profesjonalnie, lecz bez ja-
kiejś większej „spinki”. W 
tym roku wystąpiliśmy już 
m.in. na turniejach w Płoc-
ku, Zamościu, czy Mysło-
wicach. Mamy w planach 
jeszcze zagrać w Łodzi, 

Przysuchej, Rybniku, Mal-
borku. Niektóre z tych tur-
niejów są eliminacjami do 
mistrzostw Polski, których 
fi nał rozegrany zostanie w 
tym roku w Toruniu. Dru-
żyny będą tam rozstawione 
według rankingu. 

Latem nie tylko grasz, ale 
jesteś również trenerem 
„plażówki”.
W   Warszawie,   w   okoli-
cach mostu Łazienkowskie-
go, funkcjonuje klub siat-
kówki plażowej - Monta 
Beach Volley Club. Pracu-
ję tam obecnie jako trener. 
Prowadzę zajęcia dla dzie-
ci, młodzieży i dorosłych, 
którzy chcą rekreacyjne po-
grać na piachu. Jest to super 
okazja do spędzenia w wa-
kacje czasu na powietrzu. 
Plażówka jest trochę nie-
doceniana, jednak wymaga 
ona od zawodników więk-
szej wszechstronności niż 
gra w hali. Grając w dwu-
osobowym ustawieniu trze-
ba umieć dobrze wystawiać, 
przyjmować, bronić, bloko-
wać. 

Śledzisz może rozgrywki 
Sochaczewskiej Amator-
skiej Ligi Piłki Siatkowej 
lub wakacyjne turnieje pla-
żowe na terenie miasta?
Pochodzę z Chodakowa, 
gdzie odbywają się te roz-
grywki. Niestety, w trakcie 
turnieju ALPS sam jestem 
w pełni sezonu, a w lato pra-
cuję. Znam wielu chłopa-
ków, którzy grają w lidze i 
turniejach, mocno im kibi-
cuję, śledzę na bieżąco wy-
niki w Internecie.

Masz już prawie 30 lat, co 
byś chciał jeszcze osią-
gnąć w swojej karierze 
siatkarskiej?
Chciałbym oczywiście wy-
grywać i mieć przy tym ra-
dość z gry, reprezentować 
klub, z którym będę mógł 
walczyć o najwyższe cele - 
mistrzostwo kraju, europej-
skie puchary etc... 

Na parkietach i na piasku
Ma 198 cm wzrostu, nominalnie gra na pozycji atakującego. W swojej karierze występował w wielu europejskich klubach 
- w Niemczech, Austrii, Rumunii. Latem, poza sezonem halowym, gra i trenuje na plaży. Z pochodzącym z naszego 
miasta siatkarzem Janem Królem, rozmawia Maciej Frankowski. 

W minionym sezonie Janek występował w drużynie CSA Steaua 

Bukareszt w lidze rumuńskiej

Latem na plaży gra w parze z Janem Firlejem
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PIŁKA NOŻNA

BIEGI

Prezentujemy wstępne termi-
narze rozgrywek ligowych. Do-
kładne daty oraz godziny me-
czów będą ustalane później.

Przed rozpoczęciem lig obie 
drużyny zagrają 10 sierpnia o 
godz. 17.30 w rundzie wstępnej 
rozgrywek pucharu Polski na 
szczeblu okręgowym. Orkan So-
chaczew zmierzy się z Pogonią 
Słupia, Bzura Chodaków zagra 
na wyjeździe z ULKS Ciółkowo. 

Trener Orkana przedstawił 
także plan sparingów. Socha-
czewska drużyna zagra ich w su-
mie pięć. Ze względu na trwające 
prace na stadionie przy ul. War-
szawskiej wszystkie mecze nasi 
piłkarze rozegrają na wyjazdach. 

Terminarz rundy 
jesiennej Bzury i Orkana
Płocki Okręgowy Związek Piłki Nożnej opublikował terminarze rozgrywek drużyn 
seniorów. Przypomnijmy, że obydwa sochaczewskie kluby wywalczyły awans do wyższych 
klas rozgrywkowych. W sezonie 2019/2020 piłkarze Bzury Chodaków będą rywalizować 
w płockiej lidze okręgowej, natomiast zespół Orkana Sochaczew w płockiej A-klasie.

Płocka liga okręgowa
I kolejka (17/18.08): Bzura Chodaków - Kasztelan Sierpc
II kolejka (24/25.08): Bzura Chodaków - Błękitni Gąbin
III kolejka (31.08/1.09): Mazur Gostynin - Bzura Chodaków
IV kolejka (7/8.09): Bzura Chodaków - Stoczniowiec Płock
V kolejka (14/15.09): Skrwa Łukomie - Bzura Chodaków
VI kolejka (21/22.09): Bzura Chodaków - Skra Drobin
VII kolejka (28/29.09): Orzeł Goleszyn - Bzura Chodaków

VIII kolejka (5/6.10): Bzura Chodaków - Zryw Bielsk
IX kolejka (12/13.10): Unia Czermno - Bzura Chodaków
X kolejka (19/20.10): Bzura Chodaków - Amator Maszewo
XI kolejka (26/27.10): Delta Słupno - Bzura Chodaków
XII kolejka (2/3.11): Bzura Chodaków - Unia Iłów
XIII kolejka (9/10.11): Pogoń Słupia - Bzura Chodaków

Płocka A-klasa
I sparing (20.07) Błękitni Korytów – Orkan Sochaczew, godz. 18.00
II sparing (27.07) Relax Radziwiłłów – Orkan Sochaczew, godz. 18.00
III sparing (3.08) Delta Słupno – Orkan Sochaczew, godz. 18.00
IV sparing (6.08) Unia Iłów – Orkan Sochaczew, godz. 19.00
V sparing (17.08) Korona Wejsce – Orkan Sochaczew godz. 18.00
I kolejka (24/25.08): Orkan Sochaczew - Stegny Wyszogród
II kolejka (31.08/1.09): Orkan Sochaczew – Sparta Mochowo
III kolejka (7/8.09): Błyskawica Lucień - Orkan Sochaczew

IV kolejka (14/15.09): Orkan Sochaczew - Wicher Cieszewo
V kolejka (21/22.09): ULKS Ciółkowo - Orkan Sochaczew
VI kolejka (28/29.09): Orkan Sochaczew - Start Proboszczewice
VII kolejka (5/6.10): Spójnia Mała Wieś - Orkan Sochaczew
VIII kolejka (12/13.10): Orkan Sochaczew – Szopen Sanniki
IX kolejka (19/20.10): Zorza Szczawin Kościelny - Orkan Sochaczew
X kolejka (26/27.10): Orkan Sochaczew – Mazowia Słubice
XI kolejka (2/3.11): GKS Góra - Orkan Sochaczew

Zapraszamy do udziału w 
III Sochaczewskim Mar-
szu Nordic Walking, który 
odbędzie się w sobotę 27 
lipca. Zapisy trwają do 22 
lipca. 

Zgłoszenia można wysy-
łać na adres sochaczew.
nordicwalking@op.pl lub 
składać je osobiście do se-

kretariatu MOSiR (ul. 
Olimpijska 3, budynek pły-
walni). Formularz zgłosze-
niowy i regulamin dostęp-
ny jest na stronie mosir.
sochaczew.pl oraz w sekre-
tariacie. 

Marsz wystartuje o 
godz. 10.00 z placu Ko-
ściuszki. Biuro zawodów, 
wydające certyfi katy uczest-

nictwa, będzie czynne pół 
godziny wcześniej. Kijkarze 
pokonają trasę o dystansie 
7 km. Przejdą ulicami: Sta-
szica, Trojanowską, Łąko-
wą, Zaciszną, Piaszczystą, 
Graniczną, Nowe Mostki. 
Meta będzie zlokalizowana 
do Domu Urodzenia Fry-
deryka Chopina w Żelazo-
wej Woli.

Marsz z kijkami do Żelazowej Woli

Wydział Sportu i Organiza-
cji Pozarządowych ogłosił w 
czerwcu dwa konkursy skie-
rowane do stowarzyszeń i 
uczniowskich klubów spor-
towych na realizację zadań 
zleconych im przez urząd 
miejski. Ratusz, w drugim 
półroczu tego roku, wspo-
może sochaczewskie kluby 
kwotą ponad 100 tys. zł.

Po rozstrzygnięciu kon-
kursów ogłaszanych trady-
cyjnie na początku roku w 
kasie miasta pozostała „nie-
zagospodarowana”   pula 
pieniędzy. Dlatego zdecy-
dowano się na ponowny na-
bór ofert w ramach dwóch 
zadań zlecanych organiza-
cjom pozarządowym przez 
Urząd Miejski w Sochacze-
wie: „Upowszechniania ak-
tywnego uczestnictwa w 
różnych dyscyplinach spor-
towych poprzez udział we 
współzawodnictwie spor-
towym dzieci, młodzieży i 

osób dorosłych…” oraz w 
ramach działań z zakre-
su pożytku publicznego, a 
konkretniej Programu Pro-
fi laktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
- „Wspierania i upowszech-
niania kultury fi zycznej 
wśród dzieci, młodzieży i 
dorosłych”.

W dwóch konkur-
sach rozdzielono w sumie 
100.500 zł. Dotację miejską 
otrzyma w sumie siedem 
klubów i UKS-ów. 

Konkurs na realizację zadań z zakresu sportu 
(50.000 zł)

KS Oldboy Orkan Sochaczew – 7.000 zł
UKS Dragon Fight Club Sochaczew – 7.000 zł
RC Orkan Sochaczew – 28.000 zł
KS Bzura Chodaków – 8.000 zł
Programu Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych (50.500 zł)

KS Oldboy Orkan Sochaczew – 4.000 zł
RC Orkan Sochaczew – 28.000 zł
Sochaczewskie WOPR – 5.000 zł
Sochaczewskie Centrum Sportów Walki – 3.000 zł
KS Bzura Chodaków – 9.500 zł
UKS „Siódemka” Sochaczew – 1.000 zł

Dodatkowe pieniądze 
dla klubów sportowych

Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji zaprasza na 36. Półmaraton 
Szlakiem Walk nad Bzurą. Bieg 
zaplanowano na 15 września, i 
będzie jednym z elementów przy-
padającej w tym roku 80. rocznicy 
Bitwy nad Bzurą. Trwają zapisy.

Celem półmaratonu jest nie tyl-
ko upowszechnienie masowego 
biegania, ale przede wszystkim 
upamiętnienie bohaterskiego 
oporu żołnierzy Wojska Polskie-
go w walkach wrześniowych w 
1939 roku, a także uczczenie pa-
mięci Jana Cebrzyńskiego – po-
mysłodawcy biegu.

W 36. edycji półmaratonu 
zawodnicy ponownie pobiegną 
historyczną trasą z Kamiona do 
Sochaczewa, która posiada atest 
Polskiego Związku Lekkiej Atle-
tyki. Zapisów można dokonać 
poprzez stronę www.dostartu.
pl. Wszelkie szczegóły dotyczące 
tegorocznego półmaratonu zna-

leźć można na stronie www.mo-
sir.sochaczew.pl oraz fanpage’u 
www.facebook.com/polmara-
tonszlakiemwalknadbzura.

W tegorocznej edycji ponow-
nie pobiegną maluchy do lat 7, 
które pokonają symboliczny od-
cinek 210,97 m na bocznym bo-
isku MOSiR przy ul. Warszaw-
skiej 80. Na stadionie odbędzie się 
również szereg towarzyszących 
biegowi wydarzeń - zawody spor-
towe dla dzieci, wystawy oraz pre-
lekcje. Organizatorzy zachęcają 
również do udziału w konkursie 
na „strefę kibica” na trasie półma-
ratonu. Do udziału zapraszamy 
szkoły, przedszkola, fi rmy działa-
jące w pobliżu trasy, czy zwyczaj-
ne grupy znajomych, które chcą 
pokibicować biegaczom i przy 
okazji wygrać nagrody.

Honorowy patronat nad im-
prezą obieli: poseł Maciej Małec-
ki, burmistrz Sochaczewa Piotr 
Osiecki i starostwa Jolanta Gonta.

XXXVI Półmaraton 
wystartuje 15 września




